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Jak chorągiewka na dachu.

Znowu zmiana
stanowiska delegacji USA

w sprawie przyjęcia Izraela .do OIV Z
P a r y ż  (PAP). Na posiedzeniu Kom isji, powołanej 

Przez Radę Bezpieczeństwa do rozpatrywania kandydatur 
nowych członków ONZ, delegat Stanów Zjednoczonych 
*ajął stanowisko, które oznacza radykalną zmianę poglą­
dów delegacji amerykańskiej odnośnie przyjęcia Izraela 
do ON.

Delegat kanady jsk i w ys tą p ił z 
Propozycją, zm ierzającą do po­
grzebania Iz rae la  o przy jęc ie  do 
ONZ w  gąszczu form alności p raw  
nych. O św iadczył on, że sprawa

Newa linia kolejowa
Łódź. H?AP). D y re k to r  K o le i 

P a ń s tw o w ych  w  Ł o d z i, inż . A le ­
ksander B a d e r z ło ży ł w  d n iu  7 
ntn. m in is t ro w i k o m u n ik a c ji,  inż. 
P a b a n o w sk ie m u  te le g ra fic z n y  
•he ldunek o p rz e d te rm in o w y m  
"w ykonan iu  ro b ó t p rz y  b u d o w ie  
now e j l in i i  k o le jo w e j T om aszów  
M a z o w ie c k i— R ad o m .

P a le s tyn y  n ie  zosta ła  jeszcze ro z ­
w iązana , w obec  czego o m a w ia n ie  
podan ia  Iz ra e la  o p rz y ję c ie  do 
O N Z  b y ło b y  przedw czesne. W  ty m  
s tan ie  rzeczy m ów ca  zap ropono ­
w a ł p rzekazan ie  te j s p ra w y  R a­
dzie Bezp ieczeństw a.

D e le g a t a m e ry k a ń s k i, k tó ry  n a ­
s tępn ie  o trz y m a ł głos, w y p o w ie ­
d z ia ł się bez zastrzeżeń za w n io ­
sk ie m  k a n a d y js k im , chociaż k ilk a  
dni tem u przem aw ia ł za szybkim  
przyjęciem  Iz ra e la  do O N Z.

D e legac ja  fra n c u s k a , zaskoczo­
na  tą  zm ianą  p o g lą d ó w  U S A  
ośw iadczy ła , że w y p o w ie  się póź­
n ie j w  te j sp ra w ie .

D e lega t ra d z ie c k i, C ą ra p k in ,
w y s tą p ił p rz e c iw k o  w n io s k o w i i n ieuzasadnione.

k a n a d y js k ie m u . P o d k re ś lił on , że 
p ro p o zyc ja  k a n a d y js k a  zm ie rza  
do tego, aby n ie  dopuścić  do p rz y ­
ję c ia  Iz ra e la  na obecne j sesji.

„D e le g a c ja  ra d z ie cka  —  p o w ie ­
d z ia ł C a ra p k in  —  ko n s e k w e n tn ie  
p o p ie ra  podan ie  Iz ra e la  i  będzie 
ró w n ie ż  p o p ie ra ła  podan ie  pa ń ­
s tw a  a rabsk iego , k tó re  m a p o w ­
stać na  p o d s ta w ie  u c h w a ły  O N Z  
na te ry to r iu m  P a le s ty n y , K o m i­
s ja  n ie  może n ie p o trze b n ie  z w le ­
kać ze sp ra w ą  p rz y ję c ia  Iz ra e la  
do O N Z , lecz p o w in n a  pow z ią ć  w  
te j s p ra w ie  u c h w a łę  i  z a k o m u n i­
ko w a ć  o ty m  R adzie  Bezp ieczeń­
stwa“ .

D e le g a t U k ra in y ,  G a łaban , za­
znaczy ł, że K o m is ja  n ie  może opie 
rać  s w o je j d e c y z ji na  p o s ta n o w ie ­
n ia ch , 'k tó re  m a ją  zapaść w  p rz y ­
szłości. Jest to  nonsens p ra w n y . 
P odan ie  Iz ra e la  o pa rte  je s t na 
u ch w a ła ch , w ią żą cych  w s z y s tk ic h  
cz ło n kó w  K o m is ji,  w o b e c  czego 
odraczan ie  tego zagadn ien ia  je s t

Po d y s k u s ji p rz y ję to  w ię kszo ­
ścią g łosów  w n io s e k  k a n a d y js k i, 
u p o w a ż n ia ją c y  p rzew odn iczącego  
K o m is ji do sk ie ro w a n ia  p ism a w  
s p ra w ie  Iz ra e la  dó R a d y  B ezp ie ­
czeństwa.

N a  żądan ie  de legata  ra d z ie c k ie ­
go p ism o przew odn iczącego  K o m i­
s j i  m a  ró w n ie ż  za w ie rać  o p in ię  
d e le g ac ji Z S R R  i  U k ra in y ,  k tó re  
n ie  w id z ą  p o w o d ó w  od raczan ia  
s p ra w y  p rz y ję c ia  Iz ra e la  do O N Z.
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Uczennice klasy V I  Szkoły Powszechnej n r 36 w  Chorzow ie- 
Ba-torym: Julia  G rabianka, B ronisław a M azu rkó w na i  H elena B ro -  
nów na w ręczają  przedstawicielce R edakcji „D zienn ika  Zachodnie­
go“ książki na Czyn Kongresowy, zebrane spośród swych ko le ­
żanek. F o t. Oz. Da tka

Rozpaczliwa obrona wojsk rządowych
A ^ m ia  lud iM M /u  2 5  m i t  o«# Pefciifci

W aszyngton . (P A P ). —  W e d łu g  
0sta tn ic h  depesz ko re sp o n d e n tó w  
ah le ry k a ń s k ic h  z C h in , g łó w n e  
w * l k i  toczą się obecnie  na zachód 

l in i i  k o le jo w e j S u czo u -P u ko w . 
Lo tne  o d d z ia ły  lu d o w e  un ie m o ż­
l iw i ły  po łączen ie  się a rm ii n a c jo ­
n a lis tyczn ych , p o m im o  ro z p a c z li­
w ych  w y s iłk ó w  z ich  s tro n y .

Z  pięciu a rm ii, stanowiących  
trZon sił C zang -K a i-S zeka , trzy  
s4 odcięte na południow y zachód 

Suchou, jedna jest otoczona 
W re jonie  Suhsien, a ty lko  jedna, 
°Perująca na lin ii rzek i H uai, za- 
chow ała jeszcze pew ną swobodę 
luchów .

Korespondenci zw raca ją  uwagę 
na n iem a l ca łkow ite  ju ż  w y k o ­
rzystanie rezerw  w o jskow ych  
Przez dowództwo nacjona lis tycz­

ne. J a k  się przypuszcza , p o s iłk i,  
k tó re  dosz ły  na  f r o n t  c e n tra ln y  
z re jo n u  H a n k ó w  b y ły  o s ta tn im i, 
s to ją c y m i jeszcze do d ysp o z y c ji 
C za n g -K a i-S ze ka .

Z  p o zos ta łych  w o js k  n a c jo n a li­
s tyczn ych  część je s t zu p e łn ie  od­
c ię ta  na f ro n c ie  p ó łn o cn ym , ro z ­
b ita  ta m  na poszczególne g ru p y , 
b ro n ią ce  się w  re jo n ie  K a lg a n u , 
P e k in u  i  T ie n ts in u . P e w n a  ilość  
w o js k  z n a jd u je  się w  C h in a ch  
p o łu d n io w y c h , je d n a kże  na  sk u ­
te k  znacznego rozp roszen ia  —  n ie  
s ta n o w i ona ju ż  re a ln e j s iły .

*
Londyn  (PAP). W edług doniesień 

agencji Reutera, ko ła rządowe w 
N ank in ie  p o tw ie rd z iły  wiadomość, 
iż oddziały ch ińsk ie j a rm ii lu d o ­
wej dokonały w y łom u  w  północnej

Liczne dary dEa bibliotek na Z. 0.

2.121 książek i 111.300 zł
wpłynęło na Czyn Kongresowy Czytelników 

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO"
Czyn Kongresowy Czytelników „Dziennika Zachodnie­

go“ obejmuje coraz szersze kręgi naszych Czytelników. W 
dniu wczorajszym nadeszła znowu większa ilość książek, 
które zapełnią półki nowych bibliotek na Ziemiach Odzy­
skanych.

P ra c o w n ic y  k o lp o rta ż u  „C z y te ln ik “  w  K a to w ic a c h , k tó rz y  ja ­
ko  je d n i z p ie rw s z y c h  z a d e k la ro w a li na  C zyn  K o n g re s o w y  150 
ks iążek, (d o n o s iliśm y  ju ż  o ty m  w  p o czą tkach  naszej a k c ji  z b ió r ­
k o w e j)  z e b ra li o p ięć  k s ią że k  w ię c e j o raz 300 z ł w  go tów ce. W  
liś c ie  do R e d a k c ji p iszą o n i: ._

„Pracow nicy O ddziału  K o lportażu  Spółdzieln i W ydaw n iczej 
■■Czytelnik“ w  K atow icach sk ładają  skrom ną o fiarę  w  form ie  
155 książek i w  gotówce 300 zł na apel „D zienn ika  Zachodnie­
go“ d la  zadokum entow ania szczerej radości z powodu ta k  w ażne­
go aktu , ja k im  będzie połączenie dwóch bratn ich  polskich p artii 
robotniczych.

W  dniu  8 g rudn ia  1948 r. przyszliśm y do pracy sam orzutnie  
Wszyscy i zobowiązaliśm y się do ja k  najin tensyw niejszej p raey“.

U czenn ice  P a ń s tw o w e g o  K o e d u k a c y jrc g o  G im n a z ju m  H a n ­
d low ego  w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j o f ia ro w a ły  n a  G zyn  K o n g reso ­
w y  25 p o d rę c z n ik ó w  szko ln ych , 208 zeszytów  o raz 150 o łó w k ó w , 
■żebranych na w e zw a n ie  szko lnego h u fc a  żeńskiego  SP n r  4.

K s ię g a rn ia  i A n ty k w a rn ia  N ik o d e m s k i w  K a to w ic a c h , u l . ’ J a ­
na 14 o f ia ro w a ła  d la  b ib lio te k  na  Z ie m ia ch  O d zyska nych  w  ra ­
mach C zyn u  K ong reso w e g o  C z y te ln ik ó w  „D z ie n n ik a  Z ach o d n ie ­
go“  40 ks iążek . , . .

Z n a n i b a jk o p is a rk a , Ja n in a  W az low a  z łozy ła  w  naszej R e­
d a k c ji na te n  ce l 12 ks iążek.. ,

P re zyd e n t m  W ro c ła w ia . B ro n is ła w  K u p c z y n s k i, p rze s ła ł na 
Czyn K o n g re s o w y  25 ks iążek. O trz y m a liś m y  ró w n ie ż  d a ry  od ob. 
Em ilii M o ro z  B y to m  (4 ks ią ż k i) , ob. Jan sza W e ych e rta , B y to m  
(6 ks iążek) i  ob. A n to n ie g o  K o ło d z ie ja , k ie r . s zko ły  n r. 5 w  T y ­
chach (2 k s ią ż k i) . ,

Konto Czynu Kongresowego C zyteln ików  „D zienn ika  Zacho­
dniego“ opiew a ju ż  obecnie na 31*1 książek i  111.300 zł.

C ze ka m v na  dalsze d a ry  —  w  k s ią żka ch  i go tow ce  —  k tó re  
P ro s im y  sk ła d a ć  w  R e d a k c ji „D z ie n n ik a  Z achodn iego  . K a to w i­
ce. u). M ły ń s k a  9 lu b  w  naszych oddz ia łach .

ln i i  obronnej K uom in tangu  za jm u­
jąc dw ie  ważne pod względem stra 
tegieżnym  m ie jscowości M iyu n  i 
H w aiyew , poołżone w  odległości 40 
i  30 'm il nią północny wschód od Pe 
k inu . Jak w yn ika  z osta tn ich in fo r  
m acji, w o jska  ludow e oddalone są 
o 25 m il  od Pekinu.

D z ienn ik  ch ińsk i „D agun-P ao“  
podaje, że oddzia ły a rm ii ludow e j 
zb liża ją  eię od wschodu do m iasta 
K iangyen, położonego w  odległości 
110 K m  na północ od N ank inu  { 
czynią p rzygotow ania  do sforsowa 
wania Yang-Tse-K iangu.

Na linii Waszyngton-Nankin
W aszyng ton . (P A P ). Ż ona  Czang 

K a i-S z e k a  n ie  u zyska ła  jeszcze 
a u d ie n c ji u  p re zyd e n ta  T ru m a n a . 
W  c ią g u  5 d n i p o b y tu  w  s to lic y  
U S A  p rz e p ro w a d z iła  ona  ty lk o  
d w ie  ro z m o w y  z M a rs h a lle m . 
K o ła  ch iń s k ie  w  W a szyn g ton ie  
in fo rm u ją  n a to m ia s t, że w  z w ią z ­
k u  z tą  w iz y tą  am basador c h iń s k i 
w  S tanach  Z jed n o czo n ych  —  K o o  
—  w y s u n ą ł p ro je k t  po m o cy  am e­
ry k a ń s k ie j d la  K u o m in ta n g u  w  
w ysokośc i 3 m il ia rd ó w  d o la ró w . 
W a szyng tońsk ie  k o ła  p o lity c z n e  
u w a ża ją , że p rz y ję c ie  p rzez T ru ­
m ana  tego  p ro je k tu  je s t m n ie j 
n iż  p raw d o p o d o bn e .

Kuta „Zygmunt“ wypełniła zobowiązania
P ie r w s z y  spust s ta li

na piecu martenowskim polskiej konstrukcji
Ł a g i e w n i k i  S l.  (kb) W  sw ojej przedkongresowej de­

k la ra c ji zobowiązała się załoga h u ty  „Zygm unt“ w  Ł ag iew n i­
kach Śl. do przedterm inow ego ukończenia nowego pieca m ar 
tenowskiego na stalow ni, którego budowę rozpoczęto w  k w ie ­
tn iu  br. Piec m ia ł być w  m yśl zobowiązań uruchom iony do 
dnia 8 bm., ale te rm in  ten został przyspieszony o jeden dzień  
i  w e  w to rek  odbyła się uroczystość uruchom ienia pieca, 
czwartego z kolei w  hucie.

U roczystość, k tó ra  o d b y ła  się w  
s ta lo w n i z a g a ił d y r . h u ty  inż . R ad 
w a ń s k i, w ita ją c  p rz y b y ły c h  gości, 
a p rzede w s z y s tk im  p rz e d s ta w i­
c ie li K C  P P R  w  osobach am basa­
d o ra  R. P . N aszkow sk iego  i  cz łon ­
k a  K C  G ie rk a , p rz e d s ta w ic ie la  
K W  d y r. K ra je w s k ie g o , rep re ze n ­
ta n tó w  Z w . Z aw . i in s ty tu c j i  p rze 
m yś lo w ych .

9000 ton stali
D y r. te c h n ic z n y  inż . Szancer 

z ło ż y ł nas tępn ie  m eldunek o ukoń  
czeniu budow y pieca m artenow - 
skiego, przeprowadzonego w łasny­
m i siłam i przez pracow ników  W y  
działu U trzym an ia  R uchu i b ry ­
gadę W arsztatów  M echanicznych. 
N o w y  p iec, n a jw ię k s z y  spośród 
is tn ie ją c y c h  w  h uc ie  da 9000 ton  
s ta li p ły n n e j na o d le w y  roczn ie , 
w a rto ś c i 160.000 z ł p rz e d w o je n ­
nych .

P rz o d o w n ik  p ra c y  na  s ta lo w n i 
M u r ło w s k i p o d k re ś lił,  że dz ień  
u ru c h o m ie n ia  p ieca  je s t w ie lk im  
św ię te m  d la  za ło g i h u ty  „Z y g ­
m u n t“ , k tó ra  m anifestu je  czynnie  
swoją radość z o kazji zjednocze­
n ia  p a rtii i postara się w ydać ja k  
najw ięce j ton stali, aby przyczy­
nić się do szybszej odbudowy  
Polski.

Naczelny d y re k to r inż. R adw ań­
sk i S tw ierdził, że piec zbudowany 
został we w łasnym  zakresie przez

ludzi, k tó rzy  rozporządzali jedyn ie  
doświadczeniem zdobytym  p rzy  re ­
m oncie sta rych  pieców. Budowa 
przeprowadzona została bez na ru ­
szania toku  no rm a lne j p ro d u kc ji, 
k tó rą  w  tym  czasie podwyższono o 
30%. Załoga jes t dumna z tego o- 
siągnięcia, gdyż um o ż liw i je j ono 
jeszcze ak tyw n ie jszy  udzia ł w  od­
budow ie państwa. P rzy  budow ie za­
s łu ży li się wszyscy pracow n icy w y ­
dzia łu  maszynowego pod k ie ro w n ic ­
tw em  ob. K ow o lika , budowlanego 
pod k ie row n ic tw em  ob. G orze lika  
i w arszta tów  m echanicznych z b ry ­
gadzistą Mostowiczem na czele

Czas wytopu 
skrócono o połowę
Przem aw iając z ram ien ia  K C  

PPR ambasador Naszkowski s tw ie r­
dz ił, że zapowiedź Kongresu Jedno­
ści u ja w n iła  nowe s iły  całej po lsk ie j 
k lasy robo tn icze j, k tó ra  w id z i w

tym  h is to rycznym  fakcie  zapowiedź 
lepszego ju tra . M ów ca podkreś lił, że 
w  przyszłości całą klasę robotn iczą 
czekają jeszcze w iększe zadania 
zw iązane z rea lizac ją  sześcioletnie­
go p lanu, k tó ry  doprowadzić ma do 
podw o jenia  p ro d u k c ji i  przekszta ł­
cenia P o lsk i z k ra ju  ro ln iczo-p rze ­
m ysłowego w  przem ysłow o-ro ln iczy .

Po przem ów ien iach inż. K ra je w ­
skiego z W KPPR, ob. O czkowskie-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Drzewo ołówkowe
na Ukrainie

Moskwa. C harkow ski in s ty tu t na 
ukowo-badawczy gospodarki leśnej 
od k i lk u  la t p row adzi doświadcze­
n ie  nad hodow lą specjalnego drze­
wa ołówkowego, keórego używa się 
do p ro d u kc ji o łów ków . P racow n ik  
naukow y tego in s ty tu tu  D obrow o l 
sk i osiągnął w yb itn e  sukcesy w  te j 
dziedzinie. Nasiona uzyskane prze­
zeń w  w arunkach  labo ra to ry jn ych  
zostały skierow ane do 35 gospo­
da rs tw  leśnych, gdzie rozpoczęto 
hodow lę tego drzewa w  szerokim  
zakresie. Już w  roku  przyszłym  zo 
stanie zasadzonych tym  drzewem  
przeszło 1.000 ha.

Przemysł Cementowy
wykonał plan roczny

S o s n o w ie c ,  (w el) Polski Prze  
m ysł C em entow y w ykon a ł roczny  
plan produkcji już  w  dniu 12 l i ­
stopada br. P rzedterm inow e w y ­
konanie p lanu  jest uczczeniem zje  
dnoczenia klasy robotniczej, przy  
czym robotnicy cem entow ni posta 
n o w ili jeszcze zwiększyć w y s iłk i 
i  do końca roku dać dalsze tys ią ­
ce ton cementu.

N a  m eldunek, przesłany M in i­
strow i Przem ysłu  i  H and lu  o w y ­
konaniu  p lanu, D yrekc ja  Z jed no ­
czenia F a b ry k  Cem entu o trzym a­
ła  te legram  z W arszaw y, nastę­
pujące j treści:

„W  zw iązku z p rzed te rm ino ­
w ym  w ykonan iem  p lanu państ- 

: wowego p ro d u k c ji na rok  1048 
ju ż  w  dn iu  12 listopada br., 
■wszystkim pracow nikom  p rzem y­
s łu  cementowego w yrażam  po­
dziękowanie i  uznanie. W aszym  
w y s iłk ie m  i  wzrostem  w spółza­
w odn ic tw a  godnie w yp e łn iliś c ie  
zobowiązania przedkongresowe, 
w kraczając w  szeregi b u d ow n i­
czych socja lizm u . Jestem przeko­

nany, że zapewnienia ze. s trony  
pracow n ików  o w zm ożeniu  w y ­
s iłk u  nad rea lizac ją  sześciolet­
niego p lanu  będą dotrzym ane. 
Życzą w szystk im  pracow nikom  
powodzenia w  ich  pracy nad u - 
trw a len iem  dobrobytu  mas p ra ­
cujących i  P o lsk i Ludow ej.

Podpisał m in is te r przem ysłu  
i  handlu  H ila ry  M inc.

Sukces produkcyjny
Rudzkiego Zjednoczenia PW

K A T O W IC E . R udzkie Z jedno­
czenie Przem ysłu W ęglowego do­
niosło o w ykonaniu  p lanu roczne­
go t j. o wydobyciu 8.130.660 tom 
węgła. 7 bm. o godz. 18,30 ostatnią 
tonę w ęgla w ydobyto z kopalni 
„W a le n ty -W aw e l“ .

P lan  wydobycia jest wyższy o 
1,673.000 tom w  porów naniu z ro ­
k iem  ubiegłym . Pracow nicy ko­
paln i zobowiązali się, do końca 
br.. wydobyć dodatkowo 560.000 
ton.

•  Ż Ą D A M  B R O N I I  A M U N IC J I! 
ośw iadczył n iedawno szef japoń­
sk ie j p o lic ji.  Dodał on, że oddz ia ły  
p o lic y jn e  sięgają obecnie c y fry  
l? 1, ">0, a posiadają zaledw ie 25 ty ­
sięcy rew o lw erów . C zy li jeden re­
w o lw e r, „przypada na p ięc iu  agen­
tów  p o lic ji.

Czy żądanie jes t słuszne, to  oso­
bna sprawa. T y lko  że jakoś dz iw ­
n ie, ja kb y  przez przypadek, gdy 
trzeba działać przeciw ko złoczyń­
com wówczas .w a k c ji najczęściej 
są w łaśn ie  c i c z te re j. . . bez re w o l­
weru.

9 SZW AJC ARSCY przem ysłow ­
cy, k tó rzy  za ku p ili duże ilośc i to ­
w a rów  na terenach dolarow ych, 
zosta li wezwani do am erykańskich  
urzędów  konsu larnych, gdzie m u­
s ie li p rzedstaw ić swe zam iary, co 
do dalszego zużytkow ania tych  
tow arów .

Trzeba bow iem  wiedzieć, że 
Szwajcarzy odm ów ie li podpisania 
dw ustronnego układu m arsha llow - 
skiego.

A m erykanom  jednak n igdy  nie  
brakow a ło  pomysłowości. Z w ła ­
szcza je ś li chodziło  o ich  interes.

9 W H E S JI rozpoczęto z a tru ­
dn ian ie  w. a d m in is tra c ji państw o­
w e j h itle ro w có w  zaszeregowanych 
do I I I  g rupy, t. zw. b ie rnych  człon­
kó w  NSDAP.

Ponieważ 1 jednak w o lnych  posad 
w  zasadzie nie m®, w ięc, przystą ­
piono równocześnie do re d u k c ji sk in i

tych, k tó rzy  przedtem  z p a rtią  n ie  
m ie li n ic  wspólnego.

9  N IE M IE C C Y  socja ldem okraci 
og łos ili kom un ika t, w  k tó ry m  za­
b ra n ia ją  członkom  swej p a r t i i  „ f r a -  
te rn iżow an ia  się“  z członkam i b ry ­
ty js k ic h  s ił zb ro jnych , oraz przed­
s taw ic ie lam i b ry ty js k ic h  w ładz 
okupacyjnych.

H is to ria  się zm ienia. N a jp ie rw  
chc ie li je d n i i  d rudzy, potem nie  
chc ie li A ng licy , teraz znowu nie  
chcą N iem cy. W ym owna ko le j­
ność.

9 Pom im o gwałtownego oporu 
duńskie j o p in ii pub liczne j m in is te r 
obrony Hansen w y jecha ł do L o n ­
dynu dla odbycia rozm ów ze swym  
b ry ty js k im  kolegą, m in is tre m  A le -  
xandrem  na tem at pozostawienia 
duńskich brygad okupacyjnych  w  
Niemczech na przeciąg dalszych 
2 lat.

U k ład  zaw arty  z W. B ry ta n ią  na
tem at uczestnictwa -----
pacjd b ry ty js k ie j s tre fy  N iem iec 
m ia ł wygasnąć w  m aju  przyszłego 
roku. Duńscy eksperci naciskani 
przez opin ię publiczną, propono­
w a li natychm iastow e w ycofan ie  
brygad z N iem iec ze względu na 
trud n e  w a run k i, w  ja k ich  zna jdu je  
się Dania.

N ieste ty  m in is te r w o la ł słuchać
W. B ry ta n ii,  niż. w '"?nego narodu.

Ż le  się dzieje w  państw ie d.uń-
tgr J
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Rozbudowa przemysłu
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W IZ Y T A  K O M IS J I  M IE S Z K A N IO W E J

W A R S Z A W 'A  (P A P ). W  d ru g im  d n iu  o b rad  dorocznego z ja  
zdti k ie ro w n ik ó w  o d d z ia łó w  B G K  w  W arszaw ie ,' uchw a lono  
w y s ła n ie  depesz do P rezyden ta  B ie ru ta , p re m ie ra  C y ra n ­
k ie w icza , m in . M in ca  oraz m in . D ą b ro w sk ie g o  z w y ra z a m i za­
p e w n ie n ia , że p ra c o w n ic y  B G K  do ło żą  w s ze lk ich  s ta rań , by 
za g w a ra n to w a ć  ja k  na jlepszą  o rg a n iza c ję  przyszłego  B a n ku  
In w e s ty c y jn e g o  i tą  d rogą  p rzycz  y n ić  się do p rze b u d o w y  n a ­
szego u s tro ju  społeczno - gospodarczego.

N astępn ie  w yg łoszone zosta ły  
re fe ra ty  o p ro je k c ie  P aństw ow ego  
P lanu  In w e s ty c y jn e g o  na r. 1949 
(d y r. i B. M in c ), o p la n ie  in w e s ty ­
c y jn y m  M in is te rs tw a  P rzem ys łu  i 
H a n d lu  (d y r. B a b iń s k i) , o o rganU  
ż«e ii b u d o w n ic tw a  państw ow ego  
(dyr- G -oryński) i  o f in a n s o w a n iu  
in w e s ty c ji p rze m ys ło w ych  w  1949 
noku (d y r l Blass).

Ja k  w y n ik a  z om ów ionego, w  
ram ach  z jazdu , p ro je k tu  P aństw o  
w ego P la n u  In w e s ty c y jn e g o  na 
nok p rzysz ły  tzw . ś ro d k i l im ito w a ­
ne w  p la n ie  w yn iosą  ponad 290 
m ilia rd ó w  z ło tych , c z y li o ok, 31 
p ro ce n t w ię ce j n iż w  ro k u  b ieżą ­
cym , k ie d y  łączn ie  z p la n a m i do ­
d a tk o w y m i przeznaczono na in ­
w e s tyc je  z tych  ś ro d kó w  221 m i­
lia rd ó w  z ło tych .

P lanem  nie zosta ły  ob ję te  tzw . 
n ie lim ito w a n e  ś ro d k i w łasne  
spó łdz ie lczośc i i sam orządu, łą cz ­
n ie  *  k tó ry m i p la n  in w e s ty c y jn y  
zam yka  się k w o tą  309 m ilia rd ó w  
Bł. Będzie  on jeszcze w ię kszy  po 
w łą cze n iu  in w e s ty c ji z dos taw  re - 
n a ra c y jn y e h , re w in d y k a c y jn y c h , 
z d e m o b ilu  itp .

Zasada jedności 
finansowej

W 1949 ro k u  p rz e jd z ie m y  do 
Stosow ania zasady jedn o śc i f in a n -  
łó w ę j p rzez ob jęc ie  budżetem  pań 
» tw e w ym  bezzw ro tnych  ś rod kó w

m y s ło w ie n ia  k ra ju .  W  in w e s ty ­
c jach  p rze m ys ło w ych  coraz w ię k ­
szego znaczenia n a b ie ra  ro zb u d o ­
w a  p rze m ys łu , w y tw a rza ją ce g o  
ś ro d k i p ro d u k c ji.

W  poszczególnych ga łęz iach 
p rze m ys łu  n a jw ię k s z y  w zro s t In ­
w e s ty c ji n a s tąp i w  h u tn ic tw ie , we 
w łó k ie n n ic tw ie , w  p rzem yś le  ehe 
m ie znym  i ene rge tycznym .

Przemiany w rolnictwie
Inw estycje , związane z potrzeba­

m i ro ln ic tw a  stanow ią około 13% 
planu na rok  przyszły, co stenow i 
znaczny w zrost w  porów naniu  z ro ­
kiem  bieżącym. N akłady te um ożli­
w ią  zapoczątkowanie < głębokiego 
przeobrażenia społecznego i tech­
nicznego ro ln ic tw a  polskiego. W pła 
nie położony będzie szczególny na­
cisk na finansow anie Państwowych 
N ieruchom ości Z iem skich w  tym  

n u  3 -le tn ie g o  w  p la n ie  in w e s ty -  I celu, aby m ogły on« stać się tęrn- 
e y jn y m  na ro k  p rzysz ły  n a s tą p i; ro w ym i gospodarstwami socjalistycz  
da lszy w z ro s t u d z ia łu  in w e s ty c ji j nyrn i oraz na pomoc państwa dla  
p rzeznaczonych  na odbudow ę i ! powstających na zasadach dobro- 
rozbudow ę naszego p rzem ys łu . W  j w olnych spółdzie ln i p rodukcy jnych  
ten  sposób rea lizow ane  je s t p o d - i na wsi. Dalszą ważną pozycją to po 
s taw ow e  zadanie  naszej gospodar- i moc kredytow a dla osadników ro l­
k i n a ro d o w e j —  zadanie  u p rze - I nych na Z iem iach Odzyskanych.

in w e s ty c y jn y c h . Całość in w e s ty c ji 
będzie szczegółowo u ję ta  w  fo r ­
m ie  p la n u  in w e s tycy jn e g o , po d ­
czas g d y  budże t będzie u jm o w a ł 
sum y w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  
ty lk o  ram ow o . P la n  in w e s ty c y jn y  
s tanow ić  będzie część sk ła d o w ą  
N arodow ego  P la n u  G ospodar­
czego.

W  ten sposób u n ik n ie m y  o d e r­
w a n ia  procesów  in w e s ty c y jn y c h  
od c a ło ksz ta łtu  procesów  gospo­
darczych , a w  «szczególności —  
p ro d u k c y jn y c h ,

Z godn ie  z ogó lną  te n de n c ją  p ła -

Inw estyc je  w  zakresie kom un ika ­
c ji i łączności, k tó re  w 1948 r. za j­
m ow ały pierwsze m iejsce w  p lan ie  
inw estycy jnym , obecnie, ja k  i w  r. 
ub. przesunęły się na drugie z ko ­
le i m iejsce,

Z innych dziedzin — przyszłorocz 
ny plan inw e s tycy jn y  przyniesie 
poumżne zwiększenie nakładów  na | 
budow nictw o m ieszkaniowe, na o- 
światę, ku ltu rę , opiekę społeczną i 
zdrow ia. W  g rup ie  w yda tków  na cele 
budow lane ograniczeniu ulegnie od­
setek w yda tków  na budow nictw o 
adm in is tracy jne , k tó re  ma być n- 
graniczone do rzeczyw iście niezbęd­
nych potrzeb.

—  Z  i łu  pokos sk łada  się m ięsa k a n ie ,'
—  T y l k o  z ośm iu.
—  A  ile  osób w  n ich  m ieszka?
—  A ż  trz y ! G w id o n  M ik la s z e w s k i

M ow ę p o la  n a fto w e
na granicy iiiemiecku^hoSeiiderskiej

H i s z p a ń s c y  f a s z y ś c i
uciekają przed partyzantami

P a r y ż  (TE LE P R E S S ). —  R a- la n g iś o . ja k k o lw ie k  b y li  w  p e ł-  
d ios tac ja  W o ln e j H isapan  i. P y rę -  I n ym  u zb ro je n iu , w o le li  je d n a k
naica, donosi, że dz ia ła lność p a r 
ty z a n tó w  p rz y b ra ła  na s ile  w  o - 
k ręgach  A s tu r ia , O viedo  i K a -  
dyks.

W  p o b liżu  J im ena , ok rę g u  K a  
dyk.su oddz ia ł p a rty z a n c k i, zaata 
k o w a l p o lic ję  faszystow ską. F a -

A o w c  u tk a n i min. Iflocha

Wir awanturniczej polityki
nie wciągnie narodu francuskiego

P aryż (PAPV D ecyz ją  m in is tra  
S-PiAw w a w n ę trz n y c h  M ncha, roz- 
w dą jgn«  k o m ita t pom ocy i. o b ro - 
ś y  e m ig ra n tó w  w e  F ra n c ji.  —- W 
sk ład  k o m ite tu  w c h o d z ili p rzed ­
s ta w ic ie le  p o w s ta łych  z R uchu  
O p o ru  o rg a n iza c ji e m ig ra n tó w  
rów nych narodow ośc i, R ozw iąza ­
n ie  k o m ite tu  n a s tąp iło  na pods la - 
w ie  u s ta w y  by łego  rządu  w  V ic h y .

PA R YŻ. (PAP) Przewodniczący 
parlam entarne j f ra k c ji kom unistycz 

A e j Jaegues Duclos w yg łos ił , we 
P iers przem ówienie, w  k tó rym  o- 
m ew ił szereg aktualnych  zagadnień, 
• N® temat, m ilita rn e j p o lity k i rzą­

dow ej Duclos oświadczył:

Marynarze ęueen Elisabeth
owacyjnie witani w fi. Jorku
Now y Jo rk  (PAP). Robotnicy por 

tow i w  N ow ym  Jo rku  zgotow ali 
eerdeeane przy jęc ie  m arynarzom  
trsna is tla iityku  b ry ty jsk iego  ,,Queen 
551ia*b*th“  k tó rzy  w  listopadzie, w 
«f«Sie a tra jku  robo tn ików  p o rto ­
w ych  w  USA odm ów ili na znak so 
lieUrnośei z n im i w yjazdu z Sout­
hampton do A m e ryk i,

„Po w yda tkow an iu  o lb rzym ich  
sum na stłum ien ie  s tra jku  g ó rn i­
ków, rząd p rzygotow uje  się do 
zwiększenia w yda tków  w ojskow ych. 
Jest to  konsekwencją m ilita rn e j po­
lity k i,  k tó re j zewnętrznym  p rze ja ­
wem jest udzia ł F ra n c ji w  u n ii za­
chodniej.

W przyszłości F rancja  ma się zna 
leźć w  tak zw. „pakcie  a tla n tyck im “  
razem z faszystow skim i zachodnim i 
N iem cam i i frank is tow ską  Hiszpa­
nią. Ale naród francusk i n igdy się 
nie zgodzi rut m achinacje obecnego 
rządu, k tó ry  chce wtrącić, k ra j w  
w ir  aw anturn icze j p o lity k i rodz im e j 
i obcej reakc ji. F rancja  pozostanie 
w ie rna  p rzym ierzu  ze Zw iązkiem  
Radzieckim , stanow iącym  podsta­
w ową gw arancję je j  bezpieczeń­
stwa.“

Duclos podkreś lił fakt, że w chw i 
l i  zwiększenia w ydatków  w o jsko­
w ych uszczupla s ię -k re d y ty  na od­
budowę k ra ju , Nowe podatki spad­
ną na b a rk i robo tn ików  i przedsta­
w ic ie li klas średnich.

W zakończeniu przem ów ienia D u­
clos wezwał lud  francusk i do pod­
jęcia je d n o lite j akc ji, m ającej na 
celu stworzenie p raw dziw ie  demo­
kratycznego rządu.

w yco fa ć  się. rzuca ją c  b roń .
W  p o b liżu  Lavdana. w  p ro w in ­

c j i  A s tu r ia , odda la ł guerd llasów  
s p o tk a ł s'ę z tzw . „p o lic ją  a n ty -  
p a rty z a n c k ą “ . P a rty z a n c i zn a jd o ­
w a li s ę w  n ie k o rz y s tn e j s y tu a ­
c ji.  M im o  to p rz y ję l i w a lkę , za­
d a jąc  faszystom  duże s tra ty . Sa­
rn; p ó źn ie j się w y c o fa li bez s tra t.

W  Vega, w  p n b tż u  O viedo, pa r 
tyza n c i o toczy lii od d z ia ł p o lic ji,  
k tó ry  w y s ła n y  został, celem  w y -  
śtetlzenóa ich k r y jó w k i.  Potem , 
ja k  jeden  z fa la n g is tó w  zosta ł 
z ra n io n y , reszta rz u c iła  b ro ń  j  u -  
c ie k ła  w  pop łochu .

Operacja Marshalla
W aszyng ton  (P A P ), Podano o- 

f ic ja ln ie  do w iadom ośc i, że m i­
n is te r  sp ra w  za g ra n icznych  Ge- 
orge M a rs h a ll p odda ł się w  d n iu  
7 bm . o p e ra c ji n ę rk i w  s z p ita lu  
w o js k o w y m  W a lte r  Reed. Ope­
ra c ja  m ia ła  p rzeb ieg  p o m yś ln y . 
M in . M a rs h a ll p rz e b y w a ł w  szp i­
ta lu  na o b se rw a c ji od swego po ­
w ro tu  z P aryża  w  d n iu  22 l is to ­
pada.

M a rs h a ll o b e jm ie  p onow n ie  
swe o b o w ią z k i w  D epa rtam enc ie  
S tanu  w  zależności od s tanu  zdro  
w ia . O becnie zastępu je  go w ic e ­
m in is te r  sp ra w  zag ran icznych , 
R o b e rt L o ve t.

H a rrjj Pollit 
u d  W arszaw ie

L o n d y n  (P A P ). S e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  b ry ty js k ie j p a r t i i  k o m u ­
n is tyczne j H a r ry  P o ll i t  w y je c h a ł 
z L o n d y n u  do W arszaw y, gdzie 
ja k o  gość będzie obecny na K o n ­
gresie Z je d n o cze n io w ym

Z u r y c h ,  .laik (Innosi „Newe 
Z iir ic h e r  Z tg .“ , eksp lo a ta c ja  od ­
k ry ty c h  nieda w no  w  H o la n d ii ź ró ­
de ł n a f ty  osiągnęła obecnie znacz­
ne ro z m ia ry . N o w o o d k ry te  pola 
n a fto w e  z n a jd u ją  się po obu s tro ­
nach g ra n ic y  ho lende rsko  -  n ie ­
m ie ck ie j.

D o k ładne  ob liczen ia  geo logicz­
ne w y k a z u ją  je d n a k  p rzew agę 
złóż po s tron ie  h o le n d e rsk ie j. —  
O b licza  się, że zapas ro p y  w y s ta r ­
czy na eksp lo a ta c ję  w  c iągu  20 do 
30 la t.

Po la  n a fto w e  leżą na g ra n ic y  
ho le n de rsko  -  n ie m ie c k ie j w  okoć 
lica ch  Schoonebeck —  E m lic h -  
he im . Po s tro n ie  n ie m ie c k ie j dzień 
ne w yd o b yc ie  ro p y  na te renach  
E m lic h h e im , G e o rgsdo rf i A a d o r f-  
L in g e n  w yn o s i oko ło  500 ton, a 
re z e rw y  ta m  ocen iane są na 10

A m n e s t i e !
w Czechosłowacji

Praga. (P A P ) N a w n io se k  . m i­
n is tra  sp ra w ie d liw o śc i, prezydent, 
R e p u b lik i C zechos łow ack ie j, K le -  
m e n t G o ttw a ld . u d z ie lił am nestii 
44 osobom oraz za le c ił w s trzym a ć  
dochodzenia  k a rn e  p rze c iw  10 
osobom  o ska rżonym  o dz ia ła lność 
a n typa ń s tw o w ą .

m il. ton. Rząd ho le n de rsk i dom a­
ga się w łączen ia  do H o la n d ii pól 
n a fto w y c h  z n a jd u ją c y c h  się po 
s tron ie  n ie m ie ck ie j.

T e reny , na k tó ry c h  p row adzone 
są w ie rce n ia  o b e jm u ją  15 ty * , ha. 
P rzec ię tna  g łębokość w ie rc e ń  w y ­
nosi ok. 800 m, są je d n a k  p ro w a ­
dzone w ie rc e n ia  także do g łębo ­
kości 2.800 m. Poniedaż ropa  h o ­
lende rska  zaw ie ra  w ie le  p a ra f i­
n y : i jes t gęsta, p rze to  m usi być 
p rzy  pom ocy p a ry  podgrzew ana 
od 30— 40" i dop ie ro  następn ie  
pom pow ana  do z b io rn ik ó w .

H o le n d e rsk ie  w yd o b yc ie  repy 
n a fto w e j w  p ro w in c j i D reuthe . 
k tó re  w  cze rw cu  194.5 w y n io s ło  tz  
le d w ie  100 ton , w z ro s ło  w  g ru d n iu  
tegoż ro k u  do 7fi7 ton. W  r . 1946 
p ro d u k c ja  w zro s ła  ju ż  do 5.250 
ton , aby w  r, 1947 osiągnąć m ie ­
sięcznie 17.750 ton. W c ią g u  p ie rw  
szych B m ies ięcy b r. w ydobyc ie  
ro p y  os iągnęło  300 tys.. to n  i obec­
n ie  H o la n d ia  je s t ju ż  w  s tan ie  po­
k ry ć  sw o je  zapo trzebow an ie  na 
o le je  i benzynę w  25— 30 proc., 
oszczędzając w  ten  sposób dew i" 
zy.

I n f l a c j a  1
zatuexa cora* szersze kręgi

Z m n ie jsza n ie  s ię , re a ln y c h  zarób-B e r lin . Ja k  ośw ia d czy ł p ro f. 
W .ohlman. jeden  z czo łow ych  
p rz e d s ta w ic ie li am eryka ń sk ie g o  
życ ia  gospodarczego,, coraz w ięce j 
A m e ry k a n ó w  s tw ie rdza , że ich  
dochody n ie  idą  w  parze  ze s ta ­
ły m  w zros tem  cen,

P ro f. W o h lm aa , o św iadczy ł da­
le j, że in f la c ja  zatacza w  U S A  co­
raz dalsze k rę g i i  może spow odo­
w ać w  n ie d łu g im  czasie pow ażne 
zaburzen ia  w  życ iu  gospodarczym , 
k tó re  w  k o n se kw e n c ji w y w o ła ją  
pow szechny s t ra jk  k u p u ją cych .

I n s t y t u t y  N a u k o w o - B a d a w c z e
Komisja sejmowa zatwierdziła dekret rządowy

Warszawa (PAP). 7 bm. obrado­
wała w  Sejm ie pod przew odnic­
twem  posła O brączki (PPS) K o m i­
sja przem ysłu i handlu. Na m iejsce 
ustępującego posła Popiela (PPR), 
w iceprzewodniczącym  ko m is ji zo­
sta ł poseł B lino w sk i (PPR),

Poseł Kuczewski (PPR) zre fe ro ­
w ał dekret z dnia 28 października 
1948 r. o u tw orzen iu  G łów nych In ­
s ty tu tu  Naukowo-Badawczych Prze 
m yshi. D ekre t ten ustala podstawy 
prawne istn ie jących  już  in s ty tu ­
tów, k tó rych  s truk tu ra , zasięg i me 
tody pracy sk rys ta lizow a ły  się w 
p raktyce oraz pozw o liły  na tworze 
nie nowych in s ty tu tó w  w  gałęziach 
przem ysłu, odczuwających b rak o-

J  a l i a n  T u w i m

Na dzień zjednoczenia
M yśli m oich o tym  w ie lk im  świę 

c is,- ja k im  jest zjednoczenie p a rt ii 
robotn iczych. . n ie  p o tra fiłb ym  w y- 
sąśić żadnym i „w yrozum ow anym i“ 
słowami, żadną fo rm u łą , choćby 
i i i  u łożyła na je fek tow n ie j. Zbyt 
w ie le  ueeuć i żywych, w ypuk łych  
wspomnień w iąże się we m nie z 
pojęciem klasy robotn iczej, zbyt 
Wisie obrazów z je j życia codzien­
nego p lastycznie u trw a liło  się we 
mmę, abym się m ógł ograniczyć do 
Aąpisąnia jak ie jś  w ypow iedzi, poz­
baw ionej p ie rw iastka  emocjonalne- 
?B, ery też dorzucenia jakiegoś ha 
się. eey : wezwania.

Pochodzę z największego robo t­
niczego miasta Polski, z m iasta Ło 

; dęi, a którego przeniosłem  się do 
Warszawy, m ając la t dwadzieścia 
pięć, więc już  w pe łn i ukszta łtow a 
ąy psychicznie, ju ż  „poeta“ . Chłoń 

. «a w yobraźn ia  dzieek«, pierwsze 
bunty m łodzieńca, p ierwsze wcielę 
nie doznań w słowa — wszystko, 
co w  życiu najważniejsze i na jpa - 
m iętniejsae, powstało i rozw ija ło  

. się w  mieście, którego atmosferę

chudnących i koślaw ie jących z 
dnia na dzień dzieci robotniczych.

Dla mnie, łodzianina, ta codzien 
na krzyw da robo tn ika  nie jest 
czymś teoretycznym, zasłyszanym, 
lub z książek w yczytanym . B a w i­
łem się z tym i dz iećm i-up io rka rn i 
na zaszczurzonych podwórkach, by 
wałem  w  ich  nędzarskich mieszka 
niach. A gdy po latach dostąpiłem  
zaszczytu bywania  w  pałacach łódź 
kich nababów i  w ich w yp ie lęgno­
wanych, ekskluzywnych ogrodach, 
przekonałem się naocznie o całej 
grozie kon trastu  m iędzy życiem lit 
dzi c iężk ie j pracy a p ró in iaczych  
jaśnie panów. W ie lk im  głosem w  
głuche niebo krzycząca nie,sprawie 
dliwaść społeczna zapadła głęboko 
w m oją pamięć i  tru>a jako  coś 
realnego, jako  fak t.

W .tej samej Łodzi przeżyłem ja ­
ko dz ies ięc io le tn i chłopiec rew o lu ­
cję roku 1605, I  ją  także ja k  żywą 
mam przed oczyma. B arykady na 
u licy  P io trko w sk ie j, trup y  robotn i 
ków, ich k rew  na jezdni, ich czer­
wone sztandary nad czarną, zwartą 
masą dem onstrantów , to dla mnie 

ale kon-
•tw o rzy ła  w alka klasowa, ciężka

:praca w yzyskiw anych mas. nędzal nie legendy i • opowieści 
' tysięcy licho  p ła tnych  na jem n ików ! kretne wydarzenie.
: i luksusy k iikudzlap ięciu  f-abry-j -lednym z. wrażeń na jtrag iesn ie j- 

ksnckieh fa m ilii.  . dnie -na dz ień . • .y eh - by ły  w a lk i b ra tobó jc-e  m ię-
ty ją cych  i pęczniejących kosztem I day rob o tn ika m i różnych pa rtu , za bu rtę  z iem i w yrzu c iło  wyzysk

podsycane przez złodziejską „chew 
rę“  Scheiblerów, Poznańskich Groh 
raanów j innych obrastających m i­
lionam i brzuehacay. Nędzarz «trze 
l.ał do nędzarza, suchotn ik  do su­
chotnika, a na ich rozdw ojen iu  
tłuśc i ro b il i coraz lepsze interesy. 
Jak na każdej w o jn ie . B y li so lidar 
n i, zjednoczeni, je d n o lic i i nieubła 
gani.

W szystko to jest dla m nie, w y ­
chowanego w  Łodzi, częścią mego 
życia, jaskraw ym  i do dzisia j w y ­
raźnym obrazem, m alow anym  b a r­
wam i dym u, sadzy, k rw i, ¡sinego 
ubóstwa p ro le ta ria tu  i złotego prze 
pychu kap ita lis tyczne j ty ra n ii;  jest 
dotąd brzm iącą w  uszach sym fonią 
fabrycznych maszyn, socja lis tycz­
nych pieśni i rew o lucy jne j kanon,a 
dy roku 1905, To nie z le k tu ry , po­
w tarzam  — to z biernego w p raw ­
dzie, ale prawdziw ego uczestnictwa 
dziecka i m łodzieńca w  codzien­
nym  dram acie w a lk i klasowej, k tó  
rym  k ip ia ła  robotnicza Łódź.

Aż ty le  na tem at mego prawa do 
zabierania głosu w dn iu  święta poi 
sk ie j klasy robotn iczej.

Czasy, gdy rob o tn ik  by ł pa ria ­
sem, m inę ły  bezpowrotnie. Na je ­
dnaj szóstej naszego globu powsta­
ło, um ocniło  się i w  swym  rozw o­
ju. n iepow strzym anie  idzie naprzód 
panutwo i społeczeństwo, k tó re  I 
..miażdżyło przemoc kapita lis tów , i

człow ieka przez człowieka. Od tej 
o lb rzym ie j, czerwonej daty na ka ­
lendarzu h is to r ii zaczęła się na zie 
m i nowa epoka. D zis ia j na całym 
świacie, od G rec ji do Chin, od ko ­
pa ln i F ra n c ji do wysp Indonezji, 
walczą obudzone m ilio n y  „w y k lę ­
tych “  i uciśnionych. Pzerażenie p,a 
da na zagrożonego bankiera zza o- 
eaanu, k tó ry  już ty lk o  w  nowej 
w o jn ie  w id z i jedyny swój ratunek.

W te j atmosferze dokonyw a się 
w ie lk i h is toryczny czyn zjednocze­
nia po lsk ie j klasy robotn iczej. A le  
trzeba pamiętać, że to nie ty lk o  
nasza loka lna sprawa, to  nie ty lk o  
staropo lskie  „kocha jm y się“  i „da j 
my «obie buzi z d u b e ltó w k i". To 
jedno z ogn iw  pałającego łańcucha 
k tó ry  coraz, mocnie „opasuje ziem ­
skie ka lisko " ,a tym  samym — gar 
dziele w yzyskiwaczy, im peria lis tów
i do la row ych  szantażystów. Doko­
nanym zjednoczeniem polska k!a*a
robotnicza w łączyła się do wszech­
światowego marszu, do wszechświa
tow ych szeregów walczących o
ostateczne zwycięstw o sp ra w ied li­
wości i poko ju  na ziem i.

Jako bezparty jny  in te ligen t (ale 
bezparty jny, to wcale nie znaczy 
apolityczny, an i „bezstronny“  an i 
„o b ie k ty w n y “ ) przesyłam  rob o tn i­
kom łódzkim  i robo tn ikom  całej 
Polski pozdrowienie- pełne w ia ry  i 
radości,

Ju lia n  Tutom.

środków, : prowadzących zlecone 
prace naukowo-badawcze.

W dyskusjach wyrażono życzenia, 
aby G łówna Rada Naukowa prze­
mysłu, która  na podstawie dekre tu  
może być, powołana przez m in is tra  
Przem ysłu i Hendlu, u trzym yw a ła  
ścisły kontakt, z p lacówkam i nau­
kow o-badaw czym i wyższych ucze'1 
ni. w  celu koo rdynac ji pracy.

D ekret p rzy ję to  w  b rzm ien iu  rzą 
.dowym.

S p i*o if /a
b. kolonii włoskich 

w o ra
P aryż. (P A P ) N a w to rk o w y m  

posiedzen iu  p o ra n n y m  ko m is ją  
ogólna Z g rom adzen ia  N a ro d ó w  
Z jednoczonych , na w n io se k  de le ­
gata radz ieck iego , M a lik a , zade­
cyd o w a ła  w yco fa n ie  k w e s t ii k o lo ­
n ii  w ło s k ic h  z p o rzą d ku  dz ienne­
go k o m is ji p o lity c z n e j i  w p isa n ie  
je j na po rządek dz ie n n y  sp e c ja l­
ne j k o m is ji p o lity c z n e j ta k , aby 
debata nad tą sp raw ą  m og ła  się 
rozpocząć jeszeze w  to k u  sesji, pa ­
ry s k ie j.

kó w  św ia ta  p ra cy  zw iązane
ze w zro s te m  dochodów  k a p ita l i­
s tó w  a m e ryka ń sk ich .

In f la c ja  w  U S A  spow odow ana
.jest przez w y d a tk i zb ro jen iow e , 
a kc ję  in te rw e n c y jn ą  F ede ra lnych  
B a n k ó w  R e ze rw ow ych  idąca  w  kie 
ru n k u  p o d trz y m a n ia  k u rs u  poży­
czek p a ń s tw ow ych , k tó ry c h  ogo i- 
na , suma w yn o s i ponad 230 m i' 
lia d ó w  d o la ró w , n a d m ie rn y m i k-'e 
d y ta m i ra ta ln y m i, u d z ie la n ym i 
przez in s ty tu c je  fin a n sow e  —■* 1 * * * * * * 
w reszcie  spow odow ana  je s t i  d s ś f' 
ła ln o śc ią  rząd u  w  k ie ru n k u  pod­
trz y m a n ia  cen na a r ty k u ły  r o ln i­
cze.

Przydział mieszkań
dla świata nauki, kultury i sztuki
Warszawa (ZAP). M inisterćfTO  

Z iem  Odzyskanych wydało  zam *' 
dzenie, na mocy którego wszelk'-
w n iosk i osób, zaliczających si f 4®
św iata nauki, k u ltu ry  i  s z tu k i 9 
przydz ia ł lub zamianę loka li ’f® *  
szkolnych w in n y  być za ła tw ia *1 
pozytyw nie , p rzy czym. władz* 
kw aterunkow e obowiązane są da 
okazania w  tym  zakresie ja k  tuty 
da le j idącej pomocy. .

W szczególności zarządzenie iU ' 
n izterstw a zm ierza ku  ujedn® ':ce*' 
n iu  i u regu low an iu  eaead w  zak-® 
i ię  p rzydz ia łu  mieszkań dla akJJ 
rów  scen polski oh, będących czł°8 
kam i związku zawodowego. 
ży im zapewnić odpow iednią 
strzeń mieszkalną, um ożliw :» !* ', 
w ykonanie prac zawodowych. !*  
np. ćwiczenia d y k c ji,  uczeni* *• 
ro i; itp.

Zarządzenie M in is terstw a re fu ­
jąc« spraw y m ieszkaniowe jU- ' f  
nauki, k u ltu ry  i sztuki ro z w ią ż  ^ 
jeden z na jba rdz ie j ra e id n ir*  _ 
problem ów  życia rodr.ienneió ' ,  
ruńku jąey swobodny rozw ój 
lek tua lny  tw órców  i koneume1’ 
na Z iem iach Odzyskanych,

Pierwszy spust sta l*
na piecu martenowskim polskiej konstfukcl*

(ttnhnñ en r& n it*  r v  stirtnmąt t l
pienia zapewnia znaczm*go z Centralnego Zw. Zaw. M eta­

lowców, dyr. Halperna z D ąbrow - 
s’ cl. Zakładów  Hutn iczych, k tó rym  
podlega Huta  „Z y g m u n t“  i inż. 
B rand ta  z „B ip ro h u tu “  załoga zgo­
tow ała serdeczną owację ko n s tru k ­
torom nowego pieca inż. Lukasie w i­
eżowi i W ernińskiem u, po czym na­
stąp ił p ierw szy spust sta li.

D zięki śm ia łe j i o ryg ina lne j kon­
s tru k c ji oparte j na nowych, nie sto­
sowanych dotychczas zasadach, u- 
zyskano .nadzwyczaj szybkie top ie­
nie się sta li, skracając czar w ytopu  
z S — 4,5 godzin, przy czym płomień 
prowadzony zdała od ścian ' i  sk.le-

dh iś*s9

trw ałość pieca niż tfo tyeM *® *-

Dalsze sukcesy
Należy zaznaczyć, że w ts gyg- 

mym  dn iu  sta lownia hu ty  ^  
m u n t“  wyknnala  d rug ie  rn*
Wiąząnie, d a ją c  M8 zam ia s t 8 
s ta li ponad p lan. „ ic tn e

Również w arszta ty mecnb ^ 
W ywiązały się ze zobowiązań t/1n 
den dzień wcześniej dając ‘ j.r . 
obróbk i n ić  dn iu  w czo ra js jłł 
ksoumta hu ty  .Zygm un t" '"’H g- j  
y , w z o b o w i ą z a ń ,  proBBftttió* * "  
plan 3210 ton koksu.
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Z a  g ra n ic ę  bez p a s zp o rtu Z wędrówek po Śląsku i Zagłębiu (VT

Spotkamy się na Nowym Świecie ■  ■ ■

Zeszłotygodni ową podróż naokoło 
świata zakończyliśm y w  Abisynii. 
Dziś jedz em y dalej.

A b is y n ię , tę  p ra w d z iw ą , d z ie li 
od E g ip tu  d w a  tys iące  k ilo m e ­
tró w . T a k  p rz y n a jm n ie j w y k a ­
zu je  m apa. L ą d em  trzeba  p rz e je ­
chać ca ły  Sudan. N a m  na prze. 
b yc ie  tego dys tansu  zn o w u  w y. 
s ta rczy z w y k ły  tra m w a j. A  w ię c  
je d z ie m y  z Sosnowca do . . .  S ie­
m ia n o w ic  i  do D ębu. O ka zu je  się 
bo w ie m , iż  je d e n  E g ip t zn a jd u je  
się w  A fry c e , d ru g i w  S iem iano ­
w icach , a trze c i w  D ębie. Sie­
m ia n o w ic k i i  dębski „E g ip t “  — 
to  dw a  osied la  robo tn icze , p re ­
zen tu jące  się o w ie le  le p ie j, n iż  
„B ra z y l ia “  lu b  „A b is y n ia “  w  Z a ­
g łę b iu  D ą b ro w s k im . „E g iip t“  sie­
m ia n o w ic k i z n a jd u je  się w  sa­
m y m  sercu m iasta , p rz y  u l. D ą­
b ro w sk ie g o , „E g ip t “  dębsk i zaś 
w  szczerym  po lu , p rz y  u l.  Osie­
d le  B ede row sk ie .

„Szpyra jedzie do Egiptu"
B y ło  rzeczą n ie ła tw ą  u s ta lić , 

d laczego s ie m ia n o w icką  k o lo n ię  
p rz y  u l. D ą b ro w sk ieg o  nazw ano 
„E g ip te m ". 7 0 -le tn ia  babcia , k tó rą  
p y ta liś m y  o tę spraw ę, odp ow ie ­
dz ia ła : „M ieszkam  tu w  tym  m ie- 
sskaaiiu i  p rzy  te j u licy  dopiero... 
7« la t. T u  się urodziłam  i  tu  chy­
ba też um rę. A  już  w tedy dam ki 
tę Is tn ia ły  i  nazyw ano je  „Egip­
tem “.

W reszcie  8 3 -le tn i s ta ruszek n a ­
s tępu jąco  ob ja śn ia  n a m  pocho­
dzenie n a zw y :

»Do tych dom ków  przyjeżdżał 
sawsze po czynsze „A m tsvor- 
sieher" Szpyra. Przyjeżdżał zaw ­
iść na wózku, ciągnionym  przez 
dw a m ałe osiołki % taaakim i 
uszam i Jak ty lko  dzieci z dale ­
ka  u jrza ły  wóz Szpyry, w ołały: 
„Szpyra przyjeżdża do Egiptu!“ 
I  ta k  ta  nazwa już  została.

E g ip t  s ie m ia n o w ic k i —  to  8 
d o m k ó w  je d n o p ię tro w y c h  z .do­
s to jn e j, cza rne j od sadzy cegły, 
w id a ć  jeszcze ręczn ie  rob io n e j. 
W  ka żd ym  d o m ku  ż y je  po 9 lo ­
k a to ró w , a k a ż d y  lo k a to r  posia­
da je d e n  p o k ó j z ku ch n ią . Jest 
w oda, je s t ś w ia tło  i  są u b ik a c je . 
D o m k i należą do Z a rzą d u  M ie j-

I R e p o rta ż  w łasny „ D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o “ )
skiego. Z am ieszka łe  są przez g ó r­
n ik ó w  i  h u tn ik ó w . D o m k i m a ją  
o ko ło  100 la t. Choć cegła je s t do ­
s to jn a , to  je d n a k  w y g lą d a ją  
b rz y d k o , ale za to  w e w n ą trz  m ie ­
szkan ia  u trz y m a n e  są b a rdzo  ezy- 
sto.

„Egipskie ciemności"
W .„E g ip c ie “  dębsk im  a d m in is tra  

to r  do m kó w , ob. Preś, p rz y ją ł 
m n ie  ba rdzo  ene rg iczn ie  i  ba rdzo  
s łużb iście . „Póki n ie  zobaczę le ­
g itym acji redakcyjnej, nie udzie­
lę żadnych in form acji. Bo każdy  
może powiedzieć, iż jest z re d a k ­
c ji“ —  oświadczył. I  m ia ł rac ję . 
Po o ka za n iu  le g ity m a c ji re d a k ­
c y jn e j zapanow a ła  m ię d z y  nam i 
zgoda i d o w ie d z ia łe m  się, skąd w  
D ębie  w z ią ł się „E g ip t “ .:

„K o lo n ia  p o w s ta ła  „ d z ię k i“  
b e z ro b o tn y m “  —  m ó w i ob. Preś. 
—  „P rz e d  w o jn ą  p rzes ied lono  ta m  
ty c h  b e z robo tnych , k tó rz y  Pile 
fn o g l i p ła c ić  czynszu za sw o je  
m ieszkan ia . Jakoś ta k  się z ło ży ­
ło, iż  b y l i  to  p rze w a żn ie  k o m u ­
n iśc i. Z b u d o w a n o  w ię c  d la  tych  
b a z ro b o tn y c h -k o m u m s tó w  z da la  
od m ia s ta  d o m k i. W  dom ka ch  n ie  
b y ło  ś w ia tła  e le k tryczn e g o . L o ­
k a to rz y  m ó w ili,  że p a n u ją  u  n ic h  
„e g ip sk ie  c ie m no śc i". I  z  ty ch  
„e g ip s k ic h  c iem nośc i“  pow sta ła  

nazw a  ca łe j k o lo n ii —  „E g ip t “ .
E g ip t dębsk i —  to  12 p a rte ro ­

w y c h  i 4 je d n o p ię tro w e  d o m k i. 
S p ra w a  .w o d y ,, ja k  się okazu je , 
je s t i  tu  n a jw ię k s z ą . bo lączką . 
D o m y  są be® w o d y . C zerp ie  się 
z w odoc iągu , zn a jd u ją ceg o  się na 
ze w n ą trz . Z im ą  je s t tó  d la  m ie ­
szkańców  szczególnie u c ią ż liw e . 
„Dziś, p rzy  p raniu , m usiałam  na­
pełnić 18 b a lii wodą. R ąk nie czu­
ję  od noszenia w ody“ —  ż a li się 
jedna  lo k a to rk a .

Rowerowa młócka
M ie szkan ka  (1 -p o ko jo w e  i  bez 

k u c h n i)  są bardzo  czysto u t rz y ­
m ane. L o k a to rz y  ch u ch a ją  i dm u 
ch a ją  na n ie . T y m i lo k a to ra m i są 
p rzew ażn ie  g ó rn ic y  i  h u tn ic y  po ­
b lis k ie j k o p a ln i „K le o fa s “  i  h u ­
ty  „B a ild o n “ . W  tegorocznym  b u ­

dżecie n ie ru ch o m o śc i m ie js k ic h , 
K a to w ic e  p rzezn a czy ły  n a . n a p ra ­
w ę  ty c h  d o m kó w  dw a  i p ó ł m i­
liom a zł. Toteż ro b o ta  p rz y  dom ­
kach  w re  całą parą . O becnie 
uszcze ln ia  się dachy.

O bow iązek  d z ie n n ik a rs k i n ie  
pozw a la  m i p rzem ilczeć  jeszcze 
je d n e j w a żn e j sp ra w y . „E g ip t“ 
dębski otoczony jest połam i. Zbo­
że rośnie tam  dobrze. Cóż z tego, 
kiedy właściciele pól zwożą z nich 
w  żn iw a . . .  puste snopy. Choć pól 
p iln u ją  specjalni strażnicy, to je d ­
nak w  nocy w  tajem niczy sposób 
snopki zn ika ją . K to ś  je  m łó c i w  
m ły n ie  w łasnego  p o m ys łu  t j .  za 
pom ocą ty ln e g o  k o ła  ro w e ru  w p ra  
w idnego  w  ru ch , po czym  snopk i 
w ra c a ją  z p o w ro te m . O ko liczne  
po la  należą p rze w a żn ie  do in s ty ­
tu c j i  i  z a k ła d ó w  p a ń s tw ow ych . Te 
z a k ła d y  a p e lu ją . . ,  o pom oc p rzy  
ła p a n iu  z łodz ie i. „E g ip c ja n ie “  po ­
w in n i z rozum ieć, że ta k ą  nocną 
ro w e ro w ą  m łó cką  w y rz ą d z a ją  so­
b ie  i sw o im ' ko legom  n a jw ię kszą  
szkodę.

„Nowy Świat"
Z  E g ip tu  do S ta n ó w  Z jednoczo ­

nych , c z y li do  N ow ego Ś w ia ta  m a ­

m y  ok. 9.000. km . D e c y d u je m y  się 
je d n a k  na. tę  pod róż i  p rz e m ie ­

rz a m y  o lb rz y m i dystans na w ła s ­
n y c h  nogach. Z  „E g ip tu “  s ie m ia ­
n o w ick ie g o  id z ie m y  p ie ch o tą  p ro ­
sto  do „N o w e go  Ś w is ta “ . B o N o ­
w y  Ś w ia t też z n a jd u je  się w  S ie ­
m ia n o w ic a c h  ty lk o  na d ru g im  
k o ń c u  m iasta . P rz y  u l. M ic h a łk o -  
w ic k ie j.  Jest to  w sp a n ia le  w y g lą ­
da jąca  k o lo n ia  ro b o tn icza  o 20 
d w u p ię tro w y c h  i 18 p a rte ro w y c h  
b u d yn ka ch . Zw łaszcza te d w u p ię ­
tro w e  p re z e n tu ją  się doskonale. 
T y lk o  —  dlaczego n ie  usun ię to  
do tąd  szpecących i p su ją cych  ca­
ły  w y g lą d  b lo k ó w  be ton o w ych  
p rzed  p iw n ic a m i tych  dom ków ? 
B lo k i te w  la ta c h  1939— 1945 za­
m ie n ia ły  p iw n ic e  na s ch ro n y  p rze  
c iw lo tn ic z e . A le  dziś chyba sch ro ­
n ó w  ju ż  n ie  po trzeba .

W  ka żd ym  dom u d w u p ię tro ­
w ym , w y g lą d a ją c y m  ja k b y  oka ­
zała w il la ,  m ieszka  po 8 lo k a to ­
ró w  (w  p a rte ro w y c h  po 16) w  je d ­
n y m  p o k o ju  z k u c h n ią  (w  p a rte ­
ro w y c h  bez k u c h n i). Jest gaz, w o ­
da. ś w ia tło , u b ika c je . P o rządek 
w zo ro w y , a le  n ie  b ra k  i tu  ża lów .

„Córka m oja śpi w  łóżku pod 
parasolem " —  żali się lokatorka  
na  ul. D re i.

K olonia robotnicza tzw . „N ow y Ś w iat“ w  Siem ianowicach.
F o t. Cz. Da tka

le m .z  u l. D re i. „Dobrze m i się tu  
mieszka“ m ó w i. „M am  dwoje  
dzieci, zarab iam  18 tys. zł. Id z ie ­
m y ku lepszej przyszłości. Jak  
ty lko  odrobim y s tra ty  wojenne  
sytuacja moja i moich kolegów  
jeszcze bardzie j się popraw i“.

S kąd się w z ię ła  nazw a „N o w y  
Ś w ia t“ ? O tóż k ie d yś  na ro g u  u l. 
M ic h a łk o w ic k ie j p row adzona  b y ­
ła  re s ta u ra c ja  o nazw ie  „R e s ta u ­
ra c ja  pod N o w y m  Ś w ia te m “ . O d 
te j re s ta u ra c ji nazw ano  ca łą  k o ­
lo n ię . Jan Raikoczy

„D a c h  p rzec ieka  a Z arząd  M ie j­
ski nie chce go napraw ić“ (do m k i 
na leżą do Z a rzą d u  M ie jsk ie g o ). — 
M ieszkańcy  p rz y  u l. A r m ii  C zer­
w o n e j n ie  m ogą się doczekać ogro  
dzenia i ’ p a rc e la c ji obszernego 
p la cu  p rzed  dom am i, k tó ry  tó  p łac 
od daw ną  przeznaczony je s t na 
o g ró d k i d z ia łkow e .

„Będzie jeszcze lepiej"
W  „N o w y m  Ś w iec ie “  m ieszka ją  

p rzew ażn ie  g ó rn ic y  i h u tn ic y . Roz 
m a w ia m  z g ó rn ik ie m  Szm ieszko-

M u ę g i s t r u t  R & r i i n a i
i  /ego h is ś o r i a

(Od korespondenta „APi" dla „Dziennika Zachodniego")
B e r l i n ,  3 grudnia.

Na, nadzw yczajnym  posiedzeniu 
rady m ie jsk ie j B erlina , w  którym  
oprócz radnych w zięło  udział 
2,000 przedstaw icieli berlińskich  
rad załogowych i zw iązków  za ­
wodowych oraz innych organiza­
c ji dem okratycznych, postano­
wiono usunąć dotychczasowy m a ­
gistrat m iasta i  dokonać w yboru  
nowego m agistratu , na czele 
którego stanęli przedstawiciele  
wszystkich p artii i organizacji 
zgrupowanych w  bloku dem okra-

Sylwetki delegatów na Kongres

Z prez. Bierutem w latach konspiracji
W  c h w ili,  gd y  p rze k ra cza liśm y  

p ró g  g a b in e tu  d y re k to ra  S ta n is ła ­
w a W ilto s iń sk ie g o , s iedz ia ł on po­
c h y lo n y  n ad  b iu rk ie m  i  p is a ł . . .  
p is a ł w sp o m n ie n ia  z la t, gd y  ra ­
sem z  d z is ie jszym  p rezyden tem  
B o le s ła w e m  B ie ru te m  w  n iebez­
p iecznych  i  c ię żk ich  w a ru n k a c h  
w a lc z y li o  idee, k tó re  obecnie 
w chodzą  w  s ta d iu m  re a liz a c ji.  Cóż 
W ięc innego  m og ło  być tem atem  
naszej rozm o w y?

„B yłem  stosunkowo m łodym  ko­
m unistą —  m ów i dyr. W iltos iń - 
* k i  —  ro k  w  S D K P iL -u  i ro k  w 
K P P , gdy po raz pierwszy w  1919 
p. zetknąłem  się z  tow. Bierutem . 
Przy jechał wówczas na teren Z a ­
głębia, by organizować spółdziel­
n ie  robotnicze. W ychodził bowiem  
*  słusznego założenia, że aby móc 
dalej prow adzić akcję polityczną  
Wśród r o b o t n i k ó  w, trzeba im  
przede wszystkim  zagw aranto ­
wać bazę gospodarczą. G łosił ha­
sło —  „ K a ż d y  r o b o t n i k  
c z ł o n k i e m  s p ó ł d z i e l n i  
r o b o t n i c z e  j “ .

N ie  można zapom inać ja k  w ó w ­
czas kształtow ały się stosunki eko 
lUMniczne. Z  jedn e j strony szalo­
n y  w yzysk, a *  d rugiej kolosal­
na dew aluacja . Ceny artyku łów  
żywnościowych Skakały w  górę po 
k ilk a  razy  w  ciągu dnia. Z a  pie­
niądze wypłacone z  ran a  —  k ilko ­
dniow y zarobek robotnika —  po 
południu ju ż  n ie kupić n ie  było

można. Obracało się m ilionam i i 
m iliardam i.

—  Pam iętam  dokładnie, ja k  * 
tow . B ieru tem  upatrzyliśm y sobie 
jeden z dom ów w  Sosnowcu na 
spółdzielnię robotniczą. By go na­
być udaliśm y się fiak re m  do re ­
jenta, k tó ry  tę transakcję m iał 
przeprowadzić, wioząc 3 w y łado ­
w ane pieniędzm i w ory.

Jeździliśm y później razem  po 
kopalniach, po zakładach pracy, 
zw o ływ ali wiece, ag itow ali i n a ­
k ła n ia li robotników  do zapisyw a­
nia się na członków spółdzielni. 
W ygłaszaliśm y pogadanki spół­
dzielcze. Za to w  ro k  później w 
1920 r. razem  nas aresztow ali, pod 
zarzutem  upraw ian ia  propagandy  
kom unistycznej. Sześć tygodni 
wspólnego pobytu w  w ięzieniu  
będzińskim  jeszcze bardziej nas 
zespoliło w  pracy dla w ie lk ie j 
idei. Znów  agitacje, zakonspiro­
w ane wiece, o tw ieran ie coraz to 
nowych spółdzielni, wreszcie rok  
1923.

W ybuch w  C ytadeli W arszaw ­
skiej. Szum, ruch, dochodzenia. 
A resztują  nas jako  rzekom ych  
sprawców eksplozji. Ktoś zeznał, 
że nas poznaje. Przez 6 tygodni 
ciągnęli nas po wszystkich m ożli­
w ych w ięzien iach najrozm aitszych  
miast. N ic  nie zdołali udowodnić, 
wreszcie zw oln ili. Znów  przystą ­
p iliśm y do pracy. A le  represje  
stawały' się z dnia na dzień ostrzej 
sze.

Udział Polski
na kongresie technicznym w Kairze

W A R S Z A W A  (PAG). W dniach 
20—25 m arca 1949 r. odbędzie si? 
W K a irze  w  Egipcie, I I  M iędzyna­
rodow y Kongres Techniczny, w  
k tó rym  i Polska m a wziąć czynny 
 ̂ liczn y  udzia ł.

Tem atyka Kongresu obe jm u je  3 
główne dzia ły, z k tó rych  interesu­
ją c * dla nas są dwa pierwsze, t j.  
*®gadnienie surow ców  oraz zagad­
nienie aspektów specja lnych roz­
b o ju  te c h n ik i i  p rob lem u surowoo 
^ego.

Naczelna Organizacja Technicz­
na s tw orzy ła  specjalną Kom is ję  
Kongresu Kairsk iego , k tó re j ża­
le n ie m  było  zorganizowanie Prec
fta Kop.gre*

Ostatnio ustalone zostały tem aty  
re fe ra tów  polskich. Są one nastę­
pujące: ro la polskiego Zagłębia 
Węglowego d la  odbudowy E uropy; 
rozszerzenie bazy surow cow ej p rzy  
p ro d u kc ji koksu; wzbogacenie n i­
sko p rocen tow ych  ru d  żelaznych; 
surowce ceramiczne P o lsk i; roz­
mieszczenie złóż zasadniczych su­
row ców  m ine ra lnych  na k u li z iem ­
s k ie j; len  i  konopie w  gospodarce 
w łók ienn icze j Europy.

Na tem aty  ogólne zostaną w yg ło  
szone dwa re fe ra ty : nauka w  służ­
bie gó rn ic tw a  i  postęp techniczny 
w' Polgc« współczesnej,

—  W  1924 r. zostałem  ponownie  
aresztowany —  c iągn ie  d a le j d y r. 
W ilto s iń s k i. W ytoczono m i ogrom ­
ny pokazowy proces, k tó ry  głoś­
nym  echem odbił się n ie  ty lko  w  
kra ju , ale n aw et w  A m eryce. Po 
ro c z n y m  ś le d z tw ie  skazano m n ie  
na 4 la ta  w ięz ien ia .

—  Za oo?
—  Za to, że uczestniczyłem w  

Kongresie I I I  M iędzynarodów ki w 
M oskw ie, za w ystępowanie w  innie 
niu  p a r tii kom unistycznej na w ie ­
cach. No i siedziałem —  5 la t w  
sumie, bo okresu śledztw a n ie  za­
liczy li, w  Będzinie i P io trkow ie. 
Okres w ięzienia p rze rw a ł bezpo­
średni kon tak t z tow. B ierutem .

—  Do w ojny 1939 d aw ali m i 
spoikój, jeś li nie liczyć k ilkud n io ­
wych p rze trzym yw ań  p rew ency j­
nych w  okresie 1 m aja. B y łem  nie  
bezpiecznym  „czerwonym  p ta ­
k iem “. Okres okupacji p rze trw a ­
łem  w  Zagłębiu. W ys ied lili m nie  
w praw dzie na początku, ale m a­
giczna siła —  „pieniądze“ —  po­
zw o liła  m i wrócić na swoje śm ie­
ci, na o fic ja lną  posadę buchaltera  
w  Spółdzieln i „R obotn ik“ w  N iem  
cach -  Porąbce. Zarząd był n ie ­
m iecki, a le  to nam  nie przeszko­
dziło w  prowadzeniu żyw ej akc ji 
konspiracyjnej. W  1943 r. m oje  
m ieszkanie stało się św iadkiem  
w ydarzen ia  w ie lk ie j wagi. P rzy ­
jechał tow . Robert z W arszaw y. 
W spólnie stw orzyliśm y wówczas 
Polską P artię  Robotniczą“.

Z  da lsze j ro z m o w y  d o w ia d u je ­
m y  się, że ju ż  na d ru g i d z ień  po 
w y z w o le n iu , p a r t ia  desygnow a ła  
d y r . W ilto s iń s k ie g o  n a  s tanow isko  
n a c z e ln ik a  U rzę du  H a n d lu  w o je ­
w ó d z tw a  ś ląsko -  dąb row sk iego . 
P ó źn ie j o rg a n iz o w a ł d y r . W il to -  
s iń s k i C e n tra lę  K o n su m ó w , D e le ­
g a tu rę  „S p o łe m “ , o b e jm u ją c  w  
k o ń c u  fu n k c ję  d y re k to ra  D e lega­
tu r y  w o j.  C e n tra li Z w ią z k ó w  S pó ł 
d z ie lczych  w  K a to w ica ch .

P o w ia t k a to w ic k i w y b ra ł S ta ­
n is ła w a  W ilto s iń sk ie g o  s w y m  de­
le g a te m  n a  K on g res  Z jed n o cze ­
n io w y . Ten. b o jo w n ik  k la s y  ro b o t­
n icze j o  fa k c ie  z jednoczen ia  m ó ­
w i z 'u lg ą ,  że ,;po loży _ w re szc ie  
k re s  ro z b ic iu , że s tan ie  się ja s n y m  
dow odem  postępu  i  g w a ra n te m  
d o b ro b y tu  w  Polsce“ .

1. fi*

tycznym  z nadburm istrzem  F ry ­
deryk iem  Ebertem  (SED) na czele.

F ak t, że k ro k  ten pow zięli przed  
stawiciele ra d y  m ie jsk ie j w spól­
n ie z  przedstaw icielam i ludności 
pracującej na terenie B erlina, ja k  
również fak t, że po wyborze no­
wego m agistratu półm ilionow j' 
tłum  złożony z robotników  B e r­
lina  na w ie lk ie j m anifestacji 
przed uniw ersytetem  na U n te r  
den L in d  en w y ra z ił w  całej pełn i 
poparcie dla nowych w ładz m ie j­
skich, posiada specjalne znacze­
nie.

Przypom nijm y w  k ró tk im  z a ry . 
się historię berlińskich w ładz m iej 
sikich.

Przed dwom a la ty , w  paździer­
n iku  1946 r . odbyły saę w  B erlin ie  
w ybory, w  -wyniku których u tw o­
rzono m agistrat, złożony z w ię k ­
szości przedstaw icieli p artii so­
cjaldem okratycznej, chrześcijań­
skich dem okratów  (C D U ) oraz l i ­
berałów . M ag is tra t ten oraz nowo- 
obrana rada m iejska, opanowana 
przez -wymienione trzy  p artie  po­
lityczne, u trzym ują , iż reprezen­
tu ją  w olę ludności całego B erlina.

W  ciągu dwóch la t dotychcza­
sowej działalności m agistrat ber­
liński, w  k tó rym  rząd zili ludzie  
tego rodzaju, ja k  R euter (SPD), 
Friedensburg (C D U ), Suhr (SPD), 
Schwennicke (libera ł) i  inn i, był 
posłusznym narzędziem  p o lityk i 
Okupacyjnej mocarstw zachodnich 
i  doprowadził w  rezu ltacie do cał­
kowitego p raw ie  z likw id ow an ia  
jedności adm in is tracy jne j miasta,

podzielonego na 4 sektory, co w y ­
raziło  się w  n ie legalnym  utw orze­
n iu  w łasnej, odrębnej policji m a­
gistratu d la  zachodniej części B e r­
lina.

P artie , reprezentujące w ię k ­
szość w  radzie m ie jsk ie j przenio­
sły nielegalne posiedzenia te j ra ­
dy do zachodniego B erlina , gdzie 
od dwóch miesięcy obradował ten 
kadłubow y tw ór, złożony ty lko  z 
części SPD, C D U  i  liberałów ; ostat 
nio rozpoczęło się p lanow e prze­
noszenie poszczególnych urzędów  
m agistratu z sektora wschodnie­
go, gdzie zn ajd u je  się ich siedzi, 
ba, do zachodniej części miasta, 
adm inistrow anej przez A m eryka ­
nów, A ng lików  i  Francuzów.

Ukoronow aniem  działalności do 
tychczasowych w ładz m iejskich  
było rozpisanie na 5 grudnia br. 
nowych w yborów  kom unalnych w  
B erlin ie , ■wyłącznie na obszarze 
trzech zachodnich sektorów, co w  
konsekwencji doprowadzić m iało  
do utw orzenia odrębnego m ag i­
stratu  i  rad y  m iejskie j w  zachod­
nim  B erlin ie , odseparowania się 
od sektora radzieckiego, w p ro w a ­
dzenia w yłącznie m ark i zachod­
n ie j na tym  obszarze i  stw orze­
n ia  granicy celnej, przecinającej 
B erlin  na dw ie części. W szystkie  
te posunięcia w ładz m iejskich do­
p row adziły  do chaosu gospodar­
czego w  znacznej części miasta, 
do bezrobocia, braku św iatła  i 
w ęgla  d la  przem ysłu oraz b raku  
św iatła  i opału d la ludności na, 
zim ę. N iezrażone tym  bynajm n iej 
w ładze kom unalne B erlina  były

gotowe kontynuow ać tę po litykę  
aż do m om entu unikn ięc ia  ka ta ­
strofy.

Okazało się jednak, iż  masy 
pracujące B erlina  n ie zam ierzają  
przyglądać się bezczynnie te j dzia 
łalności ban kru tó w  politycznych, 
reprezentow anych przez N eum an- 
na, K aisera i Schwennickego. —  
Pow stał blok dem okratyczny, w  
k tó rym  skup ili się przedstaw icie­
le SED, oraz tych części SPD, 
C D U  i liberałów , k tó rzy  nie zaak­
ceptowali p o lityk i swych zarzą­
dów party jnych .

N a  w ym ien ionym  nadzw yczaj­
nym  zebraniu rady m iejskie j b lok  
dem okratyczny poparty  został 
przez przedstaw icieli ludności p ra  
cującej całego miasta, reprezen­
tow anej przez rady załogowe i 
zw iązk i zawodowe oraz inne o r­
ganizacje dem okratyczne. M asy  
pracujące dały  w  ten sposób do­
wód, że nie solidaryzują  się z do­
tychczasowym zbankru tow anym  
m agistratem .

W  w yn iku  tego powstał now y  
m agistrat w ielkiego B erlina , k tó ­
ry  postaw ił sobie za zadanie p rzy ­
wrócić jedność m iasta oraz po­
djąć szereg koniecznych kroków , 
ham ow anych przez dotychczaso­
w e w ładze m iejskie, ja k  np. so­
c ja lizacja  przem ysłu, k tó ra  zo­
stała już  zakończona na obszarze 
stre fy  wschodniej N iem iec, a k tó ­
re j nie podjęto dotychczas na ob­
szarze B erlina . W  pracy sw ej no­
w y  m agistrat posiadać będzie peł­
ne zaufanie  i poparcie berlińskich  
mas pracujących.

M . T . Zarzycki.

Obowiązki lokatora i administratora
przy ustalaniu czynszu za lokale m ieszkalne

W  c a ły m  k r a ju  o d b y w a  |s ię  o- 
becnie u s ta la n ie  czynszów  za lo ­
ka le  m ie szka lne  i  u ż y tk o w e  w  
m y ś l p o s ta n o w ie ń  d e k re tu  o n a j­
m ie  lo k a li o raz w y d a n y c h  na jego  
po d s ta w ie  rozporządzeń . W  z w ią ­
zku  z ty m  n a le ży  w y ja ś n ić , ja k ie  
w  ty m  zak re s ie  c iążą  o b o w ią z k i 
na lo k a to rz e  i  na  w ła ś c ic ie lu  lu b  
a d m in is tra to rz e  dom u.

L o k a to r  m a  obo w ią ze k  złożyć 
n a  u s ta lo n y m  fo rm u la rz u  ośw iad  
czenie, k tó re  s ta n o w i podstaw ę  
do o k re ś le n ia  czynszu  a lbo  w  w y  
sokości s ta w e k  p o d an ych  w  de­
k re c ie , a lbo  też  w  w ysokośc i, zo­
b o w ią z u ją c e j p rze d  w e jś c ie m  w  
życ ie  tego  d e k re tu . J e ś li chodzi 
o p ra c o w n ik ó w , k tó ry c h  g łó w n ą  
p o d s ta w ą  u trz y m a n ia  je s t w y n a ­
g rodzen ie  za p racę  n a je m n ą , po ­
św iadczen ie  na  ty m  sam ym  fo r ­
m u la rz u  d a je  p racodaw ca . In n e  
oko liczn o śc i, u p ra w n ia ją c e  do 
p ła ce n ia  p rzez lo k a to ra  czynszu 
w  w yso ko śc i do tychczasow e j, 
pośw iadcza  te n  o rgan , od k tó re g o  
zależność s ta n o w i o k o rz y s ta n iu  
z p ra w a  do p ła ce n ia  daw nego  k o ­
m ornego .

Poza złożeniem  jednorazowo  
tego oświadczenia, loka tor pod­
p isuje protokoł pom iaru  za jm o ­
wanego przezeń loka lu , p rzy  
czym  protokoł ten sporządza 
właściciel (administrator) domu.

L okato r może od razu na pro to ­
kole zgłosić swe zastrzeżenie 
przeciwko dokonanem u przez w ła  
ściciela (adm in istratora) pom ia­
row i.

Z łoże n ie  p rzez lo k a to ra  po­
now nego  ośw iadczen ia  je s t w y ­
m agane ; je d y n ie  w ów czas, gdy 
u le g n ą  z m ia n ie  oko licznośc i, na 
p o d s ta w ie  k tó ry c h  zosta ł do ko na ­
n y  w y m ia r  kom ornego. N a  p rz y ­
k ła d , g d y  rz e m ie ś ln ik , k tó r y  p ła ­
c i ł  czynsz w  w yso ko śc i 50 proc. 
s ta w e k  d e k re to w y c h  s ta je  się 
p ra c o w n ik ie m  jak ie g o ś  p rzeds ię ­
b io rs tw a , l ik w id u ją c  sw ó j w a r ­
sz ta t, p o w in ie n  z łożyć ponow ne  
ośw iadczen ie , gdyż w te d y  p rz y ­
s łu g u je  m u  p ra w o  do p ła ce n ia  
czynszu  w  te j w ysokośc i, w  ja k ie j 
p ła c ił p rze d  w e jśc ie m  w  życie  
d e k re tu .

W ła ś c ic ie l dom u lu b  a d m in is tra  
to r  na  p o d s ta w ie  o trz y m a n y c h  od 
lo k a to ró w  i s u b lo k a to ró w  ośw iad  
czeń, sporządza lis tę  lo k a to ró w  i 
s u b lo k a to ró w  z podan iem  k w o ty  
czynszu  i  l is tę  tę  w y w ie s z a  w  
b ra m ie  dom u, d z ię k i czem u is tn ie  
je  m o ż liw o ść  sp ra w d ze n ia  p rzez 
m ie szkań có w  d o m u  i  w ła d z  czyn ­
szow ych  p ra w id ło w o ś c i w y m ia ru  
czynszu. Jeżeli w  domu is tn ie ją  
loka le  użytkow e, w łaściciel do­
mu lub administrator sporządza

i w yw iesza rów nież listę w p ła t  
od tych lo ka li na Fundusz Gospo 
darld  M ieszkaniow ej.

W ła śc ic ie l d om u  obo w ią za ny  
je s t p rzes łać  odp isy  l is t  do W ła­
dzy czynszow e j (zarządu m ie js k ie  
go lu b  gm innego), u z u p e łn ia ją c  je  
następn ie , o i le  za jdą  z m ia n y  
w ś ró d  lo ka to ró w  (su b lo ka to ró w ) 
lu b  w  ic h  u p ra w n ie n ia c h .

O statnią czynnością właściciela  
(adm in istratora) domu jest spo­
rządzenie w  2 egzem pląrzach( mo 
że być przez ka lkę) miesięcznego 
zestaw ienia w p ła t na Fundusz 
Gospodarki M ieszkaniow ej. O d­
pis tego zestaw ienia zachowuje  
w  swych aktach, a o ryginał sk ła ­
da p rzy  w płacaniu  należności w  
K om unalne j Kasie Oszczędności, 
k tó ra  już  sama przesyła j ą  do 
w ładzy  czynszowej w  adnotacji 
na tym  sam ym  form u larzu , że 
w p ła ta  została dokonana.

Pewme tru d n o ś c i w  ra z ie  re a li­
z a c ji d e k re tu  m ogą nastręczać 
spec ja lne  p rz y p a d k i, nasu w a ją ce  
w ą tp liw o ś c i,  ja k i  w y m ia r czyn­
szu zastosow ać do lo k a to ra  ze 
w z g lę d u  na szczególne okoliczno­
ści, o k re ś la ją ce  g łó w n ą  podstawę  
jego  u trz y m a n ia . W  tych p rzy ­
p a d ka ch  n a  żądan ie  w łaściciela  
lu b  lo k a to ra  d o m u  orzekać będzie 
władza czynazowa.
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Krzywdziciel biednych rolników
przed Sądem Wojskowym

Wołów, Dnia 6 bm. W ojsław y Sąd Rejonowy we 
Wrocławiu na sesji wyjazdowej w  Wołowia rozpoczął 
rozprawą przeciwko Stanisławowi Żywocińskiemu, 
k tóry będąc dyrektorem Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności w  Wołowie przez opóźnianie i fałszywe roz­
prowadzanie kredytów, świadomie szykanował bied­
ne chłopstwo, przez co uniemożliwiał regularne wpła 
canie podatku gruntownego i Funduszu, Oszczędno­
ściowego Rolnictwa oraz utrudnia ł likw idację odło­
gów na terenie powiatu.

Osk. Żyw ociński, w łaściciel du­
żego gospodarstwa w’ powiecie ry -  
bińskłm , a jednocześnie dyrektor: 
K K O  w  W ołow ie —  w  czasie swej 
działalności stale odm aw iał b ied­
nym  chłopom udzielania kredytów  
na zakup kw alifikow anego ziarna  
aiewnego, nawozów sztucznych, si­
ły  pociągowej ttp. O świadomie  
1 tendencyjnie z łe j w oli oskarżo­
nego świadczy fakt. że Żyw ociń - 
aki odmowę udzielania biednym  
chłopom kredytów  uzasadniał z 
reguły tw ierdzeniem , „że wniosek 
jest źle napisany“. Zdarza ły  się 
w ypadki, że chłopi k ilkakro tn ie  
m usieli przyjeżdżać do W ołowa  
zanim  o trzym ali konkretną od­
m ow ną odpowiedź, narażając się 
przez to na poważne straty.

Utrudniał akcią skupu zboża
W  czasie swej sabotażowej dzia- 

i łlności Żyw ociński m. in, celowo

nie zaw iadom ił 146 chłopów' 
przyznanych im  kredytach, unie­
m ożliw iając im  w' teri sposób ode 
branie przyznanych przez P ań ­
stwo funduszów', co uniem ożliw iło  
W' w ie lu  w ypadkach pełne obsią. 
nie i obróbkę ziem i. S tra ty  w y  
n ik łe  z tego ty tu łu  ocenia się na 
ponad 700 tys. zł. W  sierpniu bież. 
roku, m im o zaleceń w ładz  
zw ierzchnich Żyw ociński utrud  
n ia l Państw ow ym  Zakładom  Z b o . 
żowym  i Z w . Sam. Chł. p rzepro ­
wadzenie akc ji skupu zboża, przez 
stw arzanie sztucznych trudności 
przy  podejm ow aniu kredytów . W  
w yn iku  sabotażu oskarżonego, za ­
kupiono o 380 ton zboża m niej niż 
planowano, w skutek czego P ań­
stwo poniosło s tra ty  przekracza­
jące 6 m il. zł. Ponadto chłopi, któ ­
ry m  oskarżony odm ów ił kredytów’ 
nie mogąc w  pełni wykorzystać  
sił produkcyjnych swych gospo­
darstw , nie mogli regularnie u i-

12 zł za sztukę

N ie braknie ja j na święta
PCH zaopatrzy ludność

K A T O W IC E  (jm m ). N a w zm o­
żone zapotrzebowanie ja j  w  okre­
sie przedświątecznym  w ie lk ie  
centrale handlowe odpowiadają  
zwiększoną podażą. J a k  nas in ­
form uje B iuro  O brotów  A rty k u ła ­
m i Rolniczym i P C H  w  K a to w i­
cach, obecnie już, celem zaham o­
w ania zw yżki cen —  norm alnej w  
okresie św iąt —  przekaże się 
ponad Z m iliony ja j  tzw . w a p n ia  
ków, oraz pewna ilość ja j  św ie -

Rolnicy spłacają 
podatki

Bielsko, (i,) Zarząd P ow ia tow y 
Zw. Samopomocy Chłopskie j we- 
aw ał wszystkich  zrzeszonych ro ln i­
ków do w yrów nan ia  zaległości z t y .  
żułu podatku  gruntowego w ramach 
Czynu Przedkongresowego.

życ łt. W a p n ia k i ze znaczk iem  PCH 
kosztow ać będą w  d e ta lic zn e j 
sp rzedaży po 22 z ł. Jest to  cena 
m aksym a ln a , us ta lo na  przez M in i­
s te rs tw o  P rze m ys łu  i H a n d lu  i 
ob o w ią zu jąca  w  ca łe j Polsce.

A b y  in te rw e n c ja  P C H  m ia ła  
w ła ś c iw y  e fe k t, B iu ro  O b ro tó w  
A r ty k u ła m i R o ln ic z y m i u ru c h o ­
m iło  w  ha la ch  ta rg o w y c h  w  K a to ­
w icach , C h o rzow ie  i G liw ic a c h  
w łasne  p u n k ty  d e ta lic zn e j sp rze­
daży, P u n k t ta k i u ru c h o m io n y  bę­
dzie w k ró tc e  ró w n ie ż  w  Sosnow ­
cu, N ad to  w s z y s tk ie  spó łdz ie ln ie , 
ko n su m y  itp . sk le p y  mogą zaopa­
try w a ć  s ic  w  Jaja w  h u r to w n i P. 
C. H. w  K a to w ica ch ,

N ieza leżn ie  nd a k c ji PCH , C en­
tra la  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k o -J a j. 
cza rsk lch  o raz e ksp o rte rzy  p r y ­
w a tn i p rz y g o to w a li ró w n ie ż  y . ie l.  
k ie  zapasy ja j  k o n se rw o w a n ych  ii 
św ieżych , k tó re  ukażą  się w kró tce ! 
na ry n k u .

szczać w p ła t podatku gruntow e­
go i FO R . Równocześnie K K O  w  
W ołow ie udzielało pożyczek bo­
gatym  kupcom i  przedstawicie  
lom  elem entów pasożytniczych w  
wysokościach, przekraczających  
kom petencje K K O .

Faworyzowanie bogaczy 
wiejskich

Oskarżony Żyw ociński n ie przy  
znajc się do w iny , jedn ak  na py ­
tanie p rokuratora  nie um ie w ska­
zać an i jednego w ypadku, aby  
przyznał k red yt chłopu m ałoro l­
nem u, natom iast może wskazać  
jedynie w ypad k i udzielania k re ­
dytów  bogaczom w iejskim . Pro ­
kura to r przytacza szereg faktów  
wskazujących, Że oskarżony Ż y ­
w ociński odm aw iaj kredytów  n a­
w et na tak ie  potrzeby, ja k  lecze­
nie dziecka, zakup konia, koniecz­
nego dla zaorania odłogów', zakup  
zboża siewnego itp. N a  wniosek  
prokuratora  zostaje rów nież od­
czytany list Państwowego Banku  
Rolnego, skierow any w  m aju br, 
do K K O  w  W ołowie, w  k tó rym  
B ank dokładnie instruuje o w a ż­
ności akc ji skupu zboża i koniecz­
ności jego kredytow ania.

Pożyczki pod zastaw złota
Pierw szy dzień przewodu sądo­

wego w ykazał ponadto nadużycia  
I n ieporządki panujące w  K K O  w  
W ołowie. M . in. Żyw ociński w  za­
m ian  za udzielanie pożyczki po­
b ierał w  zastaw złoto i inne cen­
ne przedm ioty. K red y t przydzie­
lony dla rzem ieślników' obsługu­
jących wdeś nie został z w iny  
oskarżonego należycie i w  całości 
w ykorzystany. P rzy jm ow ane w  
depozyt kosztowo ości nie były  n i­
gdzie księgowane, protokóły spo. 
rządzone przez Kom isję N adzor­
czą w ykazu ją , że Żyw ociński sa­
m owolnie zm ienił instrukcje Cen­

tralnego U rzędu P lanow ania w  
spraw ie udzielania kredytów, 
zm niejszając sum y przeznaczone 
na potrzeby biednego chłopstwa. 
Żyw ociński samowolnie bez po­
rozum ienia się z D yrekc ją  K K O  
przydzie la j pożyczki różnym  p ry ­
w atnym  instytucjom . W  doku ­
m entach K K O  znaleziono 32 wnio  
ski o przyznanie pożyczek, zło ­
żone przez biednych chłopów’. —  
W nioski te nie b y ły  nigdzie re je ­
strowane i  nie zostały w  ogóle 
rozpatrzone. Znalezione doku­
m enty w ykazu ją , że w ypadki ta ­
kie n ie m ia ły  miejsca przy w n io ­
skach o udzielenie kredytu  w no ­
szonych przez przedstaw icieli in i­
c ja tyw y p ryw atn e j, czy bogatych 
chłopów. R ozpraw a trw a .

Otwarcie świetlicy dla pracowników

Opole ośrodkiem cementowo-wapnisrskiin
Opołe (cm). W  d n iu  4 bm . o d b y ­

ło  się u roczys te  o tw a rc ie  ś w ie t lic y  
p rz y  B iu rz e  S tu d ió w  i  P ro je k tó w  
Z jedn o cze n ia  F a b ry k  C em entu  w  
O po lu , p rz y  u l. D a m ro ta  10.

N a u roczystość tę  p rz y b y li de­
legac i o p o lsk ich  ce m e n to w n i i  
z w ią z k ó w  zaw odow ych .

Ś w ie tlic a  ta  n ie  je s t ty lk o  ś w ie ­
t l ic ą  B iu ra  S tu d ió w , ale g łó w n ą  
ś w ie tlic ą  w s zys tk ich  in s ty tu c ji  i  
z a k ła d ó w  cem en tow ych  całego re ­
jo n u  opo łsko -s trze le ck ieg o . Z o r ­
gan izow ana  zosta ła  p rzez d y re k ­
c ję  Z jedn o cze n ia  F a b ry k  C em en­
tu  (obecnie w  Sosnow cu) z m yś lą
0 p rzyszłośc i. Już w  n a jb liż szych  
bow ie m  la ta c h  odbudow ane  będą 
w szys tk ie  ce m e n to w n ie  opo lskie ,
1 ta k  np . za pa rę  la t s tan ie  n a j­
w iększa  w  Polsce ce m e n to w n ia  w  
S trze lcach  O po lsk ich . P ra c o w n i­
cy  ce m e n to w n i, p rzy je żd ża ją c  do

O pola, będą m ie li'd o g o d n ie  poi?" 
żony lo k a l, gdzie zawsze znajdzje 
się ko le g ó w  po fachu , gdzie m d i 
spędzić m ożna k i lk a  c h w il w o lne­
go czasu.

P rz y  św ie tlicy  , n a jd u je  się ja ­
d ło d a jn ia . p o kó j gośc inny i tele­
fon . J a k  w iadom o , p la n u je  się 
p rzen ies ien ie  do O po la  także  Z je ­
dnoczen ia  F a b ry k  C em entu  w raz 
z C e n tra ln y m  L a b o ra to r iu m  Che­
m ic z n y m  i L ic e u m  C em entow ym , 
a nawet, b ra tn ie  Z jednoczenie  
W a p n ia rsk ie  z G liw ic .

O pole  je s t i  będzie n a jw ię kszym  
o ś ro d k ie m  cem en tow o  -  w a p n :a r- 
s k im  w  Polsce.

Zjednoczenie partii robot­
niczych to droga do dobro­

bytu mas ludowych!

Wzajtmne poznanie wzmacnia więzy przyjaźni
Czechosłowacko-polska wymiana młodzieżowa
K A T O W IC E , (hm ) W  m y ś l zasady, iż  d o k ła d n e  poznan ie  

w zm a cn ia  -w ięzy  p rz y ja ź n i,  K u ra to r ia  z K a to w ic  i  M o ra w s k ie j 
O s tra w y  o rg a n iz u ją  os ta tn io  w za je m n ą  w y m ia n ą  m ło dz ieżo ­
w ą. W  ram a ch  te j w y m ia n y  w y je c h a ła  do C zechos łow ac ji, 
do O łom uńca , g ru p a  m ło dz ieży  z trzech  za k ła d ó w  n a u k o w y c h  
K a to w ic :  P ań s tw . L ic e u m  P edagogicznego , G im n a z ju m  M ie j­
sk iego i  G im n a z ju m  M uzycznego.

W ycieczka m iała  charakter w y  
bitn ie  propagandowy. W ybrany  
zespół m łodzieży, 28 dziew cząt i 
3 chłopców, przeszedł przeszkole­
nie na specjalnym  kursie, p ro w a­
dzonym przez profesorki Ł is ie - 
wiczową i L ichoniów nę, przygo­
tow ując w idow isko taneczne 
„Polska w  muzyce, świecie i tań ­
cu“, z k tó rym  w ystąp ił w  O łu - 
muńcu. Na całość im prezy złoży­
ły  się tańce, śpiewy i produkcje  
muzyczne solistów, obrazujące re 
gionalne obyczaje poszczególnych

części Polski oraz tańce narodo­
we.

Serdeez»e przyjęcie
Wystęjp naszej młodzieży, u rzą ­

dzony w „N aródnim  Dom u“, przy  
udziale około 3 tysięcy w idzów , 
spotkał się z n iezw ykle  serdecz­
nym  przyjęciem . Z n a la z ł on n a ­
w et oddźw ięk w  prasie czecbosło-

Zlikwidowanie bandy rabunkowej
Młodociani rabusie w więzieniu

Katowice, (ad) P rzed Wbjsko
w y m  Sądem  R e jo n o w y m  w  K a to ­
w icach  rozpoczą ł się proces p rze ­
c iw k o  G in te ro w i Śledzionie i  je ­
go s iedem nastu  tow a rzyszom , o - 
ska rżo n ym  o n ie le g a lne  pos iada­
n ie  b ro n i, d o k o n yw a n ie  napadów  
ra b u n k o w y c h , p rzyna leżność do 
n ie le g a ln ych  o rg a n iz a c ji i szereg 
in n y c h  p rzes tęps tw .

U sta lono , że Ś ledziona  podczas 
o k u p a c ji, m ia n o w a n y  S c h a r r f i ih -  
re re m  „H it le r ju g e n d “ , zo rgan izo ­
w a ł po w o jn ie  n ie le g a ln y  z w ;ązek 
pod nazw ą „W o ln a  P o lska  P a r­
t ia “ . Ś ledziona m ia ł z a m ia r u tw o ­
rzyć  ró w n ie ż  o rga n iza c ję  „W o ln y

i E « w  r a f f f # o  u j ą f k & r w i j m t u f e n i m y  j a q / a c i y

Lasy ś lą s k ie  w  cy frach
U rzę d u ją ca  od p a ź d z ie rn ik a  b r, w  O p o lu  Ś ląska D y re k c ja  

Lasów  P a ń s tw o w ych  dos ta rczy ła  m m  obszerny m a te r ia ł spra 
w ozdaw rzy, o b e jm u ją c y  dz ia ła lność w  o s ta tn im  ro k u  gospo­
d a rczym . W y c ią g a m y  ze spraw ozdań  n a jw a żn ie jsze  szcze­
góły.

Ś ląskie j D y re k c ji podlega 345,000 
ha pow ierzchn i zalesionej, n ie licząc 
25.000 ha lasów drobne j własności 
i  samorządowych. Lasy państwowe 
Śląska podzielone są na 57 nadleś­
n ic tw  i 502 leśnictwa.

A kc ja  zalesienia objęła w  roku  
gospodarczym 1947-48 ogółem 7000 
ha. Szkółek leśnych dla p ro d u kc ji 
sadzonek i d rzew ek założono na po­
w ie rzchn i 124 ha. Z uwagi na to, że 
w  p rzyszłym  ro ku  mu być na Ś lą­
sku zalesionych aż 12.000 ha. zacho­
dzi konieczność znacznego pow ięk­
szenia pow ierzchn i szkółek, zw ła ­
szcza liściastych.

Terenowe zapotrzebowanie nasion 
dla szkółek i zalssień zostaje ca łko­
w ic ie  po k ry te  z w łasne j a k c ji zb iór 
kow e j szyszek i nasion. W okresie 
sprawozdawczym  uzyskano około 
8600 kg nasion sosny, 60 kg  nasion 
m odrzew ia, 117.323 kg -  dębu zw y­
czajnego, 83.017 kg — dębu czerw o­
nego, 137 kg — buku, 402 kg — g ra ­
bu, 6125 kg — klonu , 521 kg — ja ­
w oru, 204 kg — lip y  i 231 kg — 
jo d ły .

Eksploatacja drzewa
Na zaplanowane 800.000 m 3 drze­

wa uzyskano 813.000 m 3. Z tego 
90,5% stanow i drzewo użytkow e, a 
ty lk o  9,5% drzewo opałowe. Na Ślą 
sku ogółem 31 ta rta kó w  i innych 
zakładów państw ow ych za jm uje  się 
p rzeróbką  drzewa użytkowego. Z 
gorszych gatunków  Fabryka Che

ty. Ś ląskie drzewo użytkowe daje 
następujące sortym en ty : drzewo ta r 
taczne 1 budowlane, surow iec zapał­
czany, s łupy do sieci i przewodów, 
kopa ln iak i, papierówkę, szczapy, i 
w a lk i użytkowe, surow iec łuszczar- 
ski i  fo rn ie row y.

Użytki uboczne
W w ydobyciu  żyw icy  Ś ląsk-p rze ­

k roczy ł 200% planu, uzyskując 1103 
tony surowca, k tó ry  poza te rp e n ty ­
ną i ka la fonią  daje szereg cennych 
o le jków  dla przem ysłu chemicznego.

Z b ió r kd ry  dębowej dokonyw any 
jest d la p ro d u kc ji garbn ika do w y ­
praw ian ia  skór. Jagód uzbierano w 
lasach śląskich 840 ton — bogactwo
jagód i g rzybów  zostało w yko rzy ­
stane jedyn ie  w  10%,

Do innych użytków  leśnych za li­
czamy różne kopa liny  (kam ień, p ia ­
sek, żw ir), uboczne gospodarstwa 
leśne, hodowlę ryb  w  stawąch i je ­
ziorach śródleśnych itd .

W edług zestawień Ś ląskie j D y re k ­
c ji Lasów Państwowych, wszystkie 
leśne u ży tk i na Ś ląsku główne i u- 
boczne, da ły  Państwu około 900 m i­
lio n ó w  zł czystego dochodu w  osta t­
n im  roku  gospodarczym. Jest .to bar 
dzo rea lny  w k ład  w  odbudowę P o l­
ski Ludow ej. Będzie on w  przyszło­
ści jeszcze w iększy, (jł)

Śląsk“. O rganizacja ta m ia ła  być
p o w o łana  do życ ia  po u zyska n iu  
z n a p ad ó w  ra b u n k o w y c h  odpo­
w ie d n ic h  funduszów .

W  s tyczn iu , lu ty m  i m a rc u  b r 
Ś ledziona, u z b ro jo n y  w  p is to le t, 
razem  z o ska rżonym  S k ib ą  d o k o ­
n a li m . in. napadu na ka s je ra  
S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  h u ty  
„Z g o d a “ , G, G ołenego, k tó re m u  
z ra b o w a li 240 ty.s, zł, a d o b ra w ­
szy jeszcze do pom ocy żajotsza I 
Gajdę, d o k o n a li napadu  na k a ­
s je ra  te j sam ej sp ó łd z ie ln i, M . 
Skawińskiego, ra b u ją c  m u  120,t y ­
s ięcy z ło tych .

Z u c h w a ły m  ra b u s io m  p o w in ę ła  
się w reszc ie  noga. D n ia  3 b r. Ś le ­
dziona, S k ib a  i Z a j osz u z b ro je n i 
w  b ro ń  p a ln ą  d o k o n a li napadu  
ra b u n ko w e g o  na k a s je ra  B a n k u  
G ospodars tw a  K ra jo w e g o , Ł u k a ­
szewskiego, k tó re m u  pod  groźbą  
użyc ia  b ro n i z a b ra li 1.644 tysiąęe 
zł. Tego . samego d n ia  w szyscy u -  
czes tn icy  napadu  zo s ta li a reszto ­
w a n i i  osadzeni w  w ię z ie n iu .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o d b y ło  się 
odczy tan ie  a k tu  oska rżen ia . P ro ­
ces trw a .

poświęciła m u poc.hłe 
bny a rty k u ł. W  czasie przerw y  
w  przedstaw ieniu, okolicznościo­
we przem ów ienie w ygłosił kon­
sul W engierow, a po sk- ńczonych 
występach, członkowie zespołu 
o trzym a li indyw idualne  podarki, 
a zespół jako  całość d w a złote 
wieńce laurow e oraz pot-pourri 
ze „Sprzedanej narzeczonej“  w  ,ię 
Zyku czeskim.

m iińca. M iłych  gości na punkcie 
granicznym  w  Cieszynie powitał 
k u ra to r B erek i przedstawiciele  
miejscowych w ładz. Uroczyste, 
nacechowane n iezw yk łą  serdecz­
nością pow itan ie  odbyło się wT sa­
l i  m arm u ro w ej Urzędu W oje­
wódzkiego w  Katow icach. Tego 
dnia wieczorem  m łodzież czecho­
słowacka w ystąp iła  ze swymi 
pięknym i p rodukcjam i taneczny* 
m i w’ au li Si. Zak ładów  Tech ­
nicznych. Odtańczono „Czeska 
Beseda.“, (w ycink i tańców  naro­
dowych) w’ pięknych, bogatych 
strojach ludowych, w yw oła ła  o- 
gólny zachw yt. Goście nagrodze­
n i zostali burzą oklasków, a P° 
skończonym występie o trzym ali 
pam iątkow e upom inki —  arty*w ackie j, k tóra w  gazecie „ S ira - ' f ' 1 - 

że L id u “ pośw ięciła* m u piw h ic - i  W rre h y  7 WĘffU
Łącznic z zespołem czeehosło 

vrackim, prowadzonym  przez kie*

Rewizyta
W  odpowiedzi na w izytę  naszej 

młodzieży, p rzyby ł teraz z kolei 
do K atow ic  zespól taneczny G i­
m nazjum  Słoweńskiego z 01«-

row niezkę, p. Kodein-yą, przybyli 
przedstaw iciele m iasta O łom uń­
ca, p. V ihodił i red. M ezu łian ik .

Zadzierzgnięte m iędzy młodzie 
żą w ięzy przy jaźn i, zacieśniają 
się coraz bardzie j. Zespół nas* 
w yjeżdża z kolei z ty m  samym  
program em  na występ do B ra ty ­
s ław y, a w  dalszej przyszłości 
przew idziane są w y jazd y  do Brn#  
i P rag i. P rzy jedzie  też na pewno 
i m łodzież czechosłowacka z tych  
miejscowości, jako, że przyjaźń  
w zm acnia się przez wzajem ne  
poznanie!

Ośrodki badań łerenoinjjch
orfan i/u jp  Instytut Zachodni 

na Rolnym Śląsku
W rocław . O ddzia ł Ś ląski In s ty ­

tu tu  Zachodniego, niezależnie od 
badań naukowych, prowadzonych  
centraln ie  w  oparciu o zespół p ro ­
fesorów wyższych uczelni w ro ­
cławskich, p rzystąp ił obecnie do 
organizow ania sieci badawczych  
ośrodków terenowych na D o lnym  
Śląsku, m ających za zadanie zbiór 
m ateria łów  naukow ych o ch arak ­
terze regionalnym . Pierwsza tego 
typu stacja naukow a powstała w  
Kłodzku. W  toku organizacji zn a j­
du je  się ponadto ośrodek badań

M a l a r z e  p o l s c y  x  X I X
n a  v* ą g m ś a u J ie  ęmj O f i o l u

Opole (cm). D nia 18 grudn ie  od­
będzie się w  salach Muzeum M ie j­
skiego w  O polu uroczyste o tw arc ie  
w y s ta w y . „M a la rze  polscy połowy 
X IX  w .“ . W ystawa będzie zorgani 
zowana przez dyre kc ję  Muzeum lía  
rodowego w  W arszaw ie i  trw ać  ma 
pięć dni, t j ,  od 18 — 22 grudnia.

O ceniając należycie «Jarania d y ­
rek to ra  M uzeum  M iejskiego w O- 
polu i  d y re k c ji M uzeum  Narodowe 
go w W arszaw ie — wszyscy, k tó ­
rzy  są pośrednio i bezpośrednio za­
in teresow ani 1 odpow iedz ia ln i ®a 
stan k u ltu ra ln y  m łodzieży, żo łn ie­
rzy, szerokich mas p racow n ików  
um ysłow ych, a szczególnie fizycz- 

( nych, pow inn i dołożyć starań, aże- 
miezna we W esowskiej ź/yrab ia  wę i by w ystaw a ta by ła  ja k  n a jlic zn ie j 
\ ie l drzew ny, smolę i inne p roduk- I zw iedzaną

Dyrektor Muzeum Miejskiego za 
pewni wycieczkom należyte objaś­
nienie eksponatów. Wyrieożkom 
przyznane są szczególne niskie o- 
płaty  wstępil.

Współzawodnicząc w dobrym zor 
ganjzowaniu zwiedzania tej wysta­
wy, dyrektorzy i kierownicy za kła 
dów. instytucji, szkół itp., przyczynią 
się do podniesiena stanu ku ltura l­
nego szerokich mas i przysłużą się 
sprawie kulturalnego powiązania 
ZO z Macierzą.

W 30-lecle istnienia Związku

Jubileusz kupieclwa śląskiego

Młodzież polska —  do wal­
ki o wiedzę, o nową moral­

ność wolnego człowieka 
pracy!

w odowej, k tó ry  p rzygo tow u je  kup- 
ców-faehowców, zdolnych do samo­
dzielnego prowadzenia p rzedsięb ior­
stwa.

K A TO W IC E , (t) Zw iązek Stowa­
rzyszeń Kupców  Polskich wojewódz 
tw a  śląsko-dąbrow skiego obchodził 
w  tych  dniach 30-lecie swego is tn ie ­
nia. Na urządzonej z te j okaz ji aka­
dem ii nakreślono w  wygłoszonych 
p rzem ów ien iach h is to rię  zw iązku, 
u tworzonego w  dn iu  18 listopada 
1918 r. w  B ytom iu .

Działa lność Zw iązku  przypadła na 
pierwsze, c iężkie  dla k ra ju  lata- 
O rganizacje kup ieck ie  podczas w a lk  
w olnościow ych z łoży ły  liczne dowo­
dy swej o fia rności; kupcy b ra li rów  
nież czynny udzia ł w  k rzew ien iu  
polskości ńa terenach Górnego Ś lą­
ska, Po zniszczeniach okresu okupa­
cyjnego Zw iązek pod ją ł na nowo 
swą działa lność, tym  razem w  zm ie­
n ionym  uk ładz ie  s ił gospodarczych 
k ra ju .

Dziś przed kup iectw em  stoją no­
we zadania. K ra j wkracza na d rog i 
gospodarki soc ja lis tyczne j, dążącej 
do ca łkow itego  w ye lim in o w a n ia  w y 
zysku społeczeństwa i  na kup iectw o 
w  ram ach p lanu  państwowego spa­
dają nowe obow iązki. Celem, p rzy - 
św ięcającym  m u w  pracy, w inna 
być m aksym alna w artość usług spo­
łecznych, a n ie  chęć w yzysku. Do 
na jw ażn ie jszych  zadań Zw iązku  na­
leży m. in . organizow anie oddzia łów  ___ _
Kup ieckiego  In s ty tu tu  W iedzy Za- | iq  celem złożenia

Poszukiwani świadkowie
zbrodniczej działa!a»ści 

hitlerowca
K a t o w i c e .  P roku ra to r Sądu 

Okręgowego w  K atow icach p ro ­
w adzi dochodzenie przeciw ko W ił 
hełm ow i B aum gartnerow i, p rze ­
stępcy w ojennem u, p rzeb yw a ją ­
cemu obecnie w  w ięzien iu  w  B a -  
den-Baden we francuskie j strefie  
okupacyjnej N iem iec i pozosta­
jącem u pod zarzutem  bran ia  u -  
działu w' masowych egzekucjach, 
dokonyw anych przez w ładze oku­
pacyjne na ludności polskiej n a ­
rodowości żydow skiej na G ó r­
nym  Śląsku.

Osoby, posiadające wiadomości 
o przestępczej działalności Baum  
gartnera  w inn y  zgłaszać się oso­
biście lub przez zaw iadom ienie  
na piśmie w  P roku ra tu rze  Sądu  
Okręgowego w  Katow icach, Plac  
Wolności nr 8, I  p iętro, pokój nr 

zeznań.

regionalnych w  W ałbrzychu  i J * '  
leniej Górze.

W  p ianie na rok 1940 przew i­
dziane jest. stworzenie, stacji n ań ' 
kowych w  .Bolesławcu, Źeganiu 1 
Głogowie.

Oddział Śląski Ins ty tu tu  Zachód 
niego organizuje równocześnie W 
m niejszych miejscowościach woj- 
wrocławskiego grupę stałych ko- 
repp.ondr.nt0w : pośród nauczycie« 
i  działaczy ku liu ra lno-ośw iato* 
w ych .

Czyn Kongresowy 
junaków SP

Bielsko (ż). 17500 junaków  *
hufców Służby Polsce p rzys -T  
piło do akcji C zynu Przedkon­
gresowego. M łodzież męska i ¿e tl'  
ska dokum entuje swój sojusz '  
partiam i robotniczym i. N ie  to o* 
żerny, niestety, w ym ien ić w szy '3'  
kich prac podjętych przez juna­
ków  pow. bielskiego, zacytuje1™  
ty lko  k ilka , dających obraz P° 
djętego w ysiłku  młodzieży.

W szyskie hufce SP na terenach
fab ry k  w łókienniczych u c h w a l' 
ly  podniesienie produkcji. N a  
ren ie  fab ry k i oczyścili junacy ;? 
m* terenu pod boisko i w yw ie*  
ponad 20 jon gruzu. N a ul. K “c.n 
n ick ie j 100 ju ftaków  pracuje V- 
7 godzin dziennie przy od gruzo­
w an i u. 8ą to uczniowie Śrcdń' 
Szkoły Zaw odow ej w 
korzy w łasnym i silam i zrad |°* 
niżowa li swą szkołę. Również 
nacy z Ośrodka Szkolenia ^ s i a ­
dowego M etalow ców  B ielsk'1'® ' 
ła  zrad lofonizow ali sw ój os»f’fl

Hufce w iejskie  naprawiaj«! ¿r 
gi, w yró w n u ją  ro w y p rz e d " ’''7. '  
gowe i regulu ją  rzekę Jłow”n ”
W szystkie hufce SP otw iera  ̂
świetlice i  organizują kursy  
analfabetów .

Pracow nicy P o w .' Kom end! “ _ 
postanow ili w  ram ?eh przed ^  
gresowego czynu pracować 
godzin na doba.
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-zabe la  W a rta ls tta . Ś w id n ic a . S apy- 
P a n i, k ie d y  m ożna w y p o w ie d z ie ć  

;£ Sce- p ra c o w n ik ó w ! w  p rz e d s ię b io r-  
p ry w a tn y m . S p raw a  p rzed s ts - 

się n a s tę p u ją co :
R ozw iąza n ie  u m o w y  o p racę  za ież- 

Sl® Jest od tre ś c i z a w a r te j u m o w y , 
r y t e g o  też ro z ró ż n ia  się k i lk a  spo- 
y b ó w  ro z w ią z a n ia  ta k ie j u m o w y , 
p ie rw s z y  w y p a d e k  — to te n , g d y  s tro  
¡ty t. j .  p raco d a w ca  i  p ra c o w n ik  p o - 
£J>2Umieli się  ze sobą i ro z w ią z u ją  u - 
¡^ow ę o p racę  zgodn ie  bez ża d n ych  
t a je m n y c h  p re te n s ji.

Je ś li u m o w a  zosta ła  za w a rta  na czas 
"K re ś lo n y , a lb o  na czas w y k o n a n ia  
^k re ś lo n e j ro b o ty , w ów czas w y p o w ie  

u m o w y  ta k ie j  je s t n ie p o trz e -  
o*ie, je j  ro z w ią z a n ie  n a s tę p u je  bo-, 

z u p ły w e m  u m ó w io n e g o  czasu, 
f*®o z u k o ń c z e n ie m  u m ó w io n e j ro b o - 

Je ś li U m ow a zosta ła  z a w a rta  na 
Próbę, to  w  w y p a d k u  p ra c o w n ik ó w  
y k y c z n y c h  m ożna ją  ro z w ią z a ć  ka ż - 
" J j  c h w i l i  bez w y p o w ie d z e n ia , a <v 
TO padku  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
J. l l l b 16 d n ia  m ies ią ca , za u p rz e d n im  
d w u ty g o d n io w y m  w y p o w ie d z e n ie m .

u m o w a  o p racę  zosta ła  za w a rta  
n-8, czas n ie o zn aczo n y , w y p o w ie d z e n ie  

p o w in n o  n as tą p ić : je ż e li id z ie  o 
P ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  — na dw a 
^ g o d n ie  n a p rzó d  na sobo tę  lu b  na 
?W ycza jny d z ie ń  w y p ła ty ,  zaś je ś li 
l<l2 ie  o p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  — 
¡Ja, t r z y  m ies ią ce  n a p rzó d  na o s ta tn i 

m ies iąca  k a le n d a rz o w e g o . P rzed  
^czesne  ro z w ią z a n ie  u m o w y  o o racę  
Jtoże n as tą p ić  k a żd e j c h w il i,  a le  t y l ­
ko z w a żn e j p rz y c z y n y .

t N ow o że n ie c  z B y to m ia . Je s t Pan 
’U rzędn ik iem  p a ń s tw o w y m  z 7 g ruo ą  
¡uposażenia i nos i się  Pan z z a m ia re m  
^ s tą p ie n ia  w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i. Z a ­
p y tu je  P an czy is tn ie ją  ja k ie ś  u s ta w y  
y ^ g ię d n ie  o k ó ln ik i  w  s p ra w ie  o rz y -  
¡¡ńawamia n ow ożeńcom  zapom óg 

pożyczek. O i le  nam  w ia d o - 
każde M in is te rs tw o  o raz  każde 

P rze ds ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e  d y s o o n u  
ł *  p e w n y m i k re d y ta m i na za po m o g i 

sw ych  u rz ę d n ik ó w . Z a p o m o g i te 
H  udasielane na tz w . w y p a d k i losow e. 
J^ożna też naszym  zd an ie m  
^ l ic z k s  na p o b o ry  z w ro tn ą  
Przez fi m ie s ię c y  a w  w y ją tk o w y c h

u zyskać
ra ta c h

¡¡¡spadkach p rzez 12 m ie s ię c y . - O bez 
« u lo tn y c h  p o ż y c z k a c h “  n ic  nam  n ie  
^ a d o m o .

P rz y łu c k i E d w a rd , c w ta w ie c . Test 
in w a lid a  w o je n n y m  z n ie m ic c - 
a r m ii  i z a p y tu je  P an czy p rz y -  

J£u Ifu je  m u  re n ta  in w a lid z k a . P is a liś - 
nJ r̂ o ty m  szerze j w  n um e rze  325 
’iD z ie m n ika “  i  d o n o s im y , że d e k re t z 
"P ia  25 p a ź d z ie rn ik a  b r . (Dz. U . R. 
f :  N r  50. poz. 378) p rz y z n a je  u p ra w ­
ia n ie  in w a lid o m  w o je n n y m  z a rm ii 
n ie m ie c k ie j z o k re su  o s ta tn ie j w o jn y  
?  w y p a d k a c h  w  d e k re c ie  w s p o m rtia - 
-ym  o m ó w io n y c h . N a le ż y  z w ró c ić  się

do  n a jb liż s z e g o  s ta ro s tw a  z w n io s k ie m  
o re n tę .

M ik o ła j  Z ., P a w ło w ic e . Je że li ma 
Pan s p ra w ę  w  sądzie  a sp raw a  jes t 
c iężka , zaś s y tu a c ja  m a ją tk o w a  n ie  
pozw a la  P anu  na ponoszen ie  k o sz tó w  
p roce su  n a le ży  w y s tą p ić  do Sądu w  
k tó ry m  sp raw a  się  to czy  lu b  m a być  
w y to c z o n a  z w n io s k ie m  o p rz y z n a n ie  
p raw a  u b o g ic h . M ożność u zy s k a n ia  
p ra w a  u b o g ic h  m a na c e lu  u d o s tę p ­
n ie n ie  p o s z u k iw a n ia  i o b ro n y  p ra w  
ty m  osobom , k tó re  n ie  są w  s tan ie  
pon ieść k o s z tó w  p rocesu  bez uszczerb  
k u  d la  sw ego i  ro d z in y  u trz y m a n ia . 
P ra w o  u b o g ich  je s t dos tępne  d la  k a ż ­
dego.

D.o w n io s k u  o p rz y z n a n ie  p raw a  u - 
b og ich  n a le ż y  d o łą czyć  za św iadczen ie  
w ła d z y  a d m in is t ra c ji  rz ą d o w e j fnp . 
S ta ro s tw a ) s a m orzą d o w e j (Z a rzą du  
G m in ne g o ) lu b  sądu op ie ku ńcze g o , o 
s ta n ie  ro d z in n y m , o m a ją tk u  i  do-cho 
dach osoby, u b ie g a ją c e j się o p ra w o  
u b o g ic h . S k u tk i p rz y z n a n ia  p raw a  u - 
b og ich  p o le g a ją  na ty m . że p e te n t 
z w o ln io n y  je s t od o p ła t są do w ych , 
a p on a d to  w  s p ra w ie  z o b o w ią z k o ­
w y m  za s tę p s tw em  a d w o k a c k im , rada  
a dw o ka cka  w yznacza  m u  a d w o ka ta  
do b ezp ła tn eg o  p ro w a d z e n ia  s p ra w y .

B o ja ź l iw y  w  R ad o m sku . R o z w ió d ł 
się P an z żoną. je d n a k  n ie  p rz e p ro ­
w a d z ił Pan w  sądzie k o ś c ie ln y m  u n ie  
w a ż n ie n ia  m a łże ń s tw a . Z a p y tu je  Pan 
czy  m im o  to  m oże Pan zaw rzeć now e 
m a łże ń s tw o . M oże Pan o c z yw iśc ie  za­
w rz e ć  ś lu b  c y w iln y  bez p o trz e b y  u - 
n ie w a ż n ie n ia  ś lu b u  ko śc ie ln eg o , n ie  
n a ra ża ją c  się na śc iga n ie  k a rn o -s ą - 
d ow e  za p rze s tę p s tw o  b ig a m ii.  J e d y ­
n ie  m a łże ń s tw o  z a w a rte  przed  u rz ę d - 
d n ik ie m  s tanu  c y w iln e g o  ma s k u tk i 
p ra w n e  wt o b lic z u  P ańs tw a .

F ra n c isze k  S t.achow ski. W a d ow ice . 
W  czasie p o b y tu  w  Z a ko p an e m  b y ł 
Pan u leka rza  i z o s ta w ił Pan w  p rzed  
p o k o ju  p a lto , k tó re  Panu s k ra d z io n o . 
Z a p y tu je  Pan. czy  m oże Pan s k a rż y ć  
leka rza  o o d szko d o w a n ie . U w a ż a m y  
że n ie . O s ta tn io  Sąd N a jw y ż s z y  o g ło ­
s i ł  w y ro k  w  s p ra w ie  d o ty c z ą c e j o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i w ła ś c ic ie la  m ie s z k a ­
n ia  (np . le ka rza , a d w o k a ta ) za w ie rz ­
c h n ie  odz ie n ie , p ozo s taw ion e  w  p rzed  
p o k o ju  p rzez  p a c je n ta  lu b  k lie n ta .
• .Sad N a jw y ż s z y  o rz e k ł o dd a len ie  po 

w ó d z tw a  o o dszko d o w a n ie  za fu t ro  
s k ra d z io n e  z p o cze ka ln i le k a rs k ie j,  
p rz y jm u ją c , że w  w y p a d k u  ty m  d o ­
szła do s k u tk u  u m ow a  c p rze ch o w a ­
n ie . z k tó re j w y n ik a łb y  o bo w iąze k  
o ż y w a n ia  nad p ozo s taw ion ą  odzieżą.

U m o w y  ta k ip  is tn ie ją  w  te a tra ch , 
k a w ia rn ia c h , z a k ła d a ch  g a s tro n o m ic z  
n y c h  itp .  o i le  w  za k ła d a ch  ty c h  
m ieszczą się  sp ec ja lne  sza tn ie  zo rg a ­
n izo w a n e  przez zarząd, z o d p o w ie d ­
n ią  us ługą , gdz ie  w id z . w z g lę d n ie  
gość o d d a ją c  sw e w ie rz c h n ie  o dz ie ­
n ie , o trz y m u je  w  z a m ia n  że ton  z n u ­
m e re m  na d ow ó d  o d e b ra n ia  rze czy

W  ta k im  w y p a d k u  p rz y c h o d z i do 
s k u tk u  w  sposób d o ro z u m ia n y  u m ow a
0 p rz e c h o w a n ie , g d yż  za cho w a n ie  sie 
s tro n  nife b u d z i ż a dn e j w ą tp liw o ś c i i  
o dp o w ie d z ia ln o ś ć  za z a g in ię c ie  rzeczy  
z n a jd u je  w  ty c h  w y p a d k a c h  uzasad­
n ie n ie  w  p rzep isa ch  K o d e k s u  Z obo ­
w ią za ń . Z w y c z a j sk ła d a n ia  g a rd e ro b y  
w  p rz e d p o k o ja c h  le k a rz y , d e n ty s tó w
1 lu d z i p ry w a tn y c h  n ie  st.warza je ­
d n a k  p rz y  p rz y p a d k o w y m  z a g in ię c iu  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i w ła ś c ic ie la  m iesz­
k a n ia  d o  w y n a g ro d z e n ia  szkody.

M a ria  M a z u re k , G liw ic e . B ra t P an i 
p o le g ł ja k o  ż o łn ie rz  p o ls k i pod B e r­
lin e m  w  19*5 r . i  z o s ta w ił c ó rk ę , la t 
10. k tó rą  P a n i zabra ła  na w y c h o w a ­
n ie , a m a tk a  dz ie cka  ró w n ie ż  zm a rła . 
Sw. p a m ię c i b ra t P a n i p o z o s ta w ił 
także m a tk ę  75-le tn ią  s ta ru szkę . Z a ­
p y tu je  P a n i. i le  ma o trz y m y w a ć  re n ­
ty  m ies ię czn ie  s ie ro ta  { c z y  p ra w o  to 
p rz y s łu g u je  ró w n ie ż  m a tce . P rz y z n a ­
na s ie ro c ie  re n ta  (370 z ł. m ies ię czn ie ) 
od g ru d n ia  b r . w y d a je  się P an i za n i­
ską o raz  n ie z ro z u m ia łą  je s t d la  P an i 
In fo rm a c ja  w ła d z  s k a rb o w y c h , iż m a t­
ce re n ta  w  ogó le  się  n ie  n a leży . W y ­
m ia r  370 zł. m ie s ię czn ie  n ie  o dp o w ia d a  
p rzep isom  p ra w n y m , g dyż  s ie ro c ie  
na leży  się 375 z ł. R en ie  p rz y z n a je  się 
od nas tępnego  m ies iąca  po zg łoszen iu  
roszczen ia . Je ś li w ię c  w n io s ła  Pani 
podan ie  w  m a ju . p o w in n a  s ie ro ta  o- 
trz y m a ć  re n tę  od cze rw ca . Także  
m a tka  po le g łe g o  po m y ś li a r t. 27 
U s ta w y  z dn ia  17. 3. 1932 r . z p ó ź n ie j­
szym i zm ia n a m i m oże s ta ra ć  się 
o re n tę  ro d z ic ie ls k a , k tó ra  w y n o s ić  
w in n a  250 zł. m ies ię czn ie , zaś d la  
obo jga  ro d z ic ó w  375 zł. po je d n y m  
s y n u . Je ś li z g in ę ło  w ię c e j syn ów , 
na leży  się je d n e m u  z ro d z ic ó w  312 zł. 
w z g lę d n ie  d la  obo jga  500 zł.

Jes teśm y tego sam ego zdan ia , że 
sum a ta n ie  w y s ta rc z y  na u trz y m a ­
n ie  dz iecka  i m a tk i p o leg łego  i d la ­
tego ra d z im y  z w ró c ić  «ne o d * ’ -zą 
pom oc do Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n ­
n ych  w  K a to w ic a c h , W ita  S tw osza 5 
t Z w ią z k u  U c z e s tn ik ó w  W a lk i Z b r o j­
n e j o N ie p o d le g ło ść  i D e m o k ra c ję  w 
K a to w ic a c h .

Z a p y tu je  P a n i ró w n ie ż  czy  b ra t 
P an i. k tó r y  jes t le p ie j od F a n i s y tu o ­
w an y . może b y ć  p o c ią g n ię ty  do a li ­
m e n ta c ji m a tk i i b ra ta n ic y . — Po 
m y ś li p raw a  ro d z in n e g o  m a tka  może 
dom agać się u trz y m a n ia  w  d rodze  
p ozw u  sadow ego od d z ie c i. B liż s z y c h  
in fo rm a c j i  u d z ie lić  P an i m oże Sad 
G rodz i i e w e n tu a ln ie  p rz y ją ć  pozew  
do p ro to k ó łu .

,.J u n a k “ , Z a w ie rc ie , w  s p ra w ie  d u ­
p lik a tu  zagub ionego  d ow odu  re je s tra ­
c j i  n a le ży  z w ró c ić  się do  Z a rządu  
M ie js k ie g o . D ro b n e  ogłoszenia  w 
d z ie n n ik a c h  n ie  są d ro g ie .

N ie  w id z im y  p ow o d u , d laczego by 
.S łużba P o lsce “  n ie  m og ła  Panu o d ­

ro czyć  tu rn u s u  na in n y  ok res  czasu, 
sko ro  w  m ies ią cach  w a k a c y jn y c h  
e.hce Pan uczęszczać na k u rs y  p rz y ­
gotow aw cze  do  s z k o ły  w yższe j i sko ­
ro  to  P an u  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  u d o ­
w od n i.

f o  i« i i» ( e i * e s i i /e  w s z y s t k i c h

Biblioteka « p re n u m e ra c ie
Miła niespodzianka dla czytelników „Oz im k a  Zachodniego“

P rz y g o to w a liś m y  m ilą  n iespo­
dz ianką  d la  naszych c z y te ln ik ó w  
W spólnie z Insty tu tem  W y d aw n i­
czym Spółdzielni W yd.-O św . „C zy­
te ln ik "  redakcja „Dziennika Z a ­
chodniego" zorganizowała „B i­
bliotekę w  Prenum eracie“.

W iem y, że ry n e k  w y d a w n ic z y  
poszczycić się może d u żym i osią­
g n ię c ia m i, że szeroko zo rgan izo ­
w ano  sieć b ib lio te k , m im o  to je d ­
n a k  g łód  k s ią ż k i jeszcze c iąg le  
je s t duży.

P rz y je m n ie  je s t przecież p rze ­
czytać d o b rą  ks iążkę  z b ib lio te k i,  
ale jeszcze p rz y je m n ie j je s t po­
siadać d ob rą  ks iążkę  na w łasność. 
M a ła , n a w e t na jsk ro m n ie jsza , b i­
b lio te ka  w  dom u sp ra w ia  każde­
m u m iło ś n ik o w i k s ią ż k i w ie le  sa­
ty s fa k c ji.

W  ram ach „B ib lio teki w  P re­
num eracie d la czyteln ików  
„Dziennika Zachodniego“ dajem y  
nie ty lko  wartościowe książki n a j­
lepszych autorów  polskich i z a .

IN TELEK TU A U SC I
norinescy

w

Odra i Nysa —  
to granica pokoju!

U T L R A M A R Y N Ę
LUZEM I w PACZKACH

O P O N Y  i D Ę T K I R O W E R O W E
ESENCJI OCTOWĄ w BUTELKACH
Grai !nng artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
O d d z ia ł  w  K a t o w ic a c h ,  u l i c a  W a r s z a w s k a  3 , t e t s f o n  3 19 - u  

Pododdział w  Opolu, u ) .  Reymonta is, telefon tn  
Pododdział w  Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tal. a o -3 6  4 0 9 1

W olne posady

JJ. - - Ę G N IA R K I ty lk o  k w a - 
p ik o w ą  ne do  p o ra d n i szko l 
'¿ty potrzebn i»  od zaraz. 
e/jTUrUci d o b re . Z g łoszen ia - 
~ 2 y te ln ik  K a to w ic e . ..p o ­
d a n ia " .  2976g

^p r z e d s t a w ic ie l i  do
b tze d aży  p a s ty  do m y c ia  

poszukuje ..OMEGA“ —

M A S Z Y N IS T K A  ze z n a jo ­
m o śc ią  p rac  b iu ro w y c h  p o ­
s z u k u j*  p ra c y . O fe r ty  k ie ­
ro w a ć ' C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  ..13012“ . 3137g

G O S P O D Y N I, u c zc iw a , do ­
b rze  g o tu je , szuka p ra c y  od 
1. I .  49 lu b  p rę d z e j. O fe r ty :  
. .C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
,.12049“ . 31®3g

ćżecin .
n-r a.

M a łk o w s k ie g o  
7123-d

jM s T W O W E  F rz e d s ię b io r-  
rw * B u d o w la n e  — Z jë d n o - 

t y n ie  Ś l.-D ą b r . w  K a to w i-  
z a tru d n ią  N a c z e ln ik a

« i
>V d z ia łu-___  T e ch n iczn e go
R oszen ia : W y d z ia ł P erso* 

¿ W y . M a te jk i. 3. V . p.. pa- 
509. 712id

JESSED S T A W IĆ IE L T  do zbie
5ty ia  z a m ó w ie ń  na sok i 
♦ J jje o w e  itd .  p o s z u k u ję . O- 

..D z ie n n ik  Z a e h o d n i“  
^ y o w i r *  pod n r . 12910. 3135g

J t y p o i i A  ( ty lk o  do g o ro - 
ts„ -‘ a! p o trze b n a  na d o - 
,¿¿ch w a ru n k a c h  do  C ie - 
?pżn a - In fo rm a c je  w ie e zo - 
( t y :  K a to w ic e . Zacisze  1 
■ ‘ ż  lu b  l is to w n ie : C ieszyn

'Maj a 24 ..V e rm e t“ 3131g

?,0 * Z U K U J Ę  zd o ln e go  uez-%
t r i  t® 0 c u k ie rn ik a  na sam o- 
k f'e ln e  s ta n o w is k o . O fe r ty
. ’ » row a ć : . .C z y te ln ik "  
O b Pod n r .  aso.

B e ­
a u «

Z ą r a z  p o trz e b n a  s y rp . 
{ . y e r n a  osoba, u m ie ją c ą

,, dp d w ó ch  osób t
tu Ż y tn ie g o  d z ie cka . W ą- 

d o b re . T e l. 333-35, K a -
L' lce. Szopena 10/3. 3 U Î*

J Posad poszukują

W NT C Z K A  p e n s jo ,
lu b  D o m ó w  W y p o -

j.- . t ik o w y c h , p os z u k u je  po 
ód 1 .1 .49 . m ie is c o -  

o b o ję tn ą . O fe r ty  k ie -  
'Ua S łow o  P o ls k ie . J e le - 

^ ó r ą  pod ,.Ł . J . ‘ .
S - 7120d

-D F N T Y S T ł
î*, U V '■ ’ ? ł n y  P o ? 2 u k  u i 

Sosnowiec.
26 m . T. S zlęzak.

K « p n a

P R Z Ę D Z Ę  w e łn ia n ą , m a ­
szyn ow ą  k u p u ję . P łacę  n a j­
w yższe  ceny. ..S am o d z ia ł' 
K ra k ó w , P ędz tohów  11.

709« d

M E N T O L  k u p im y .  ..Sabia ‘ 
B y to m , D w o rc o w a  33, te le f . 
41-8«. 310lg

B Ł A M , le k k i,  
s k i o k a z y jn ie  
w ic e , W ita  
m . 7.

d o b ry , mę- 
k u p ię . K a to -  

S tw nsza £. 
3140g

M IE J S K I W y d z ia ł Z d ro w ia  
w  K a to w ic a c h , u l.  W ita  
S tw osza 17 p os z u k u je  lam p  
k w a rc o w y c h , o raz  m ik r o ­
sko pu  z c ie m n y m  polem - 
m o ż liw ie  n o w y c h . T l t ld

K A R U Z E L Ę  k o m p le tn ą , stan 
d o b ry , k u p ię . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod 12007 

3133 g

Sprzedaże

W A G Ę  w o zo w ą  now oczes­
ną 10-t.onową. P o k ła d  2 ra ­
zy  9 m e tró w , sp rzedam  k o ­
rz y s tn ie . K a s z a rn ia  K os­
trz y n  W lk p . 708fid

W Ł Ó K N O  K a to w ic e . F ra n ­
cuska  fi. tę l. 302-43. poleca 
to w a ry  sezonow e w  d u ż y m  
w y b o rz e . 7057d

S P A W A R K Ę  e le k try c z n ą
m a rk i H im m e lw e rk  A G  30Ó 
a m p. sp rzedam . W iadom ość 
te l. 352-55. 3129g

P R A S A  o d ś ro d ko w a  30 ton  
do sp rzed a n ia . W iadom ość: 
K a to w ic e , te l. 352-55. 3128d

S A M O C H Ó D  o sob o w y .C he­
v r o le t “ . w  d o b ry m  s tan ia  
do  sp rzed a n ia . T e l. 35255.

3l27d

O W C Z A R E K  z tre s u rą  do 
sp rzed a n ia . Z g łoszen ia  — 
te l. 520-58. 3152g

M A S Z Y N Ę  szewską m a rk i  
j.F ro b a n a “  do p rz y s z y w a ­
n ia  podeszw  w  d o b ry m  sta 
n ie  sp rzedam - Cena p rz y ­
stępna. R a d lin  I, u l.  P i ł ­
sudsk iego  fi. p ow . R y b n ik .

31502

S A M O C H O D Y  c ięża ro w e  
ro p n ia k i M A N  5, H ensche l 
4-tom ow y na chodz ie , p rz y ­
czepa 5-to n o w a , k o rz y s tn ie  
na sp rzedaż. — Z g łoszen ia  
K K O  p o w ia tu  B y to m .

3148$

O W C Z A R  a 1 zą e k i. o za r  n y  
w i lk  f i-m ie s ię czn y  d o  sp rze ­
d a n ia . K a to w ic e . W aw e lska  
1/3, I I I .  p . 71350

S P R Z E D A M  m o to c y k l Z i in -  
dap  800 cem  4 -c y lin d ro w y , 
w a ł C ardąna  w  p ie rw s z o ­
rz ę d n y m  s ta n ie . O fe r ty :  s ta ­
c ja  b en zyn o w a  N ysa . 7133d

W A N D E R E R  4-ka. k a b r io ­
le t. s ta n  b a rd zo  d o b ry , 
sp rze d a m y . N a d a je  się na 
d ro g i boczne W y tw . C hem . 
P oznań. D o m in ik a ń s k a  7.

7987d

S P R Z E D A M  sam ochód  B M W  
ty p  D A  4 759 ccm  4-oaobO- 
wa lim u z y n a . O fe r ty :  s ta c ia  
b en zyn o w a  N ysa . ’ 7123^

B IU R K O  o rze ch o w e  sp rze ­
dam . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod „12038“ . 3 i6 lg

M A S Z Y N Ę  d o z ó w k ę  d o  na- 
s y p y w a n ią  p ro s z k ó w  do  50 
g. sp rzedam . S a n tu ra  M y ­
s ło w ice . u l. 9-go M a ja  48.' 
________ 3159 g

K A M IE N IC Ę  k o m fo r to w ą  
dwupiętrową, sklep i w»e'
« t o n ie  w o ln e  po k u p n i« , 
sprzeda B iu ro  „W A W E L «
K ra k ó w . G R O D Z K A  8(1.

naod
N A  S Z C Z O T K I s ta lo w e  ó b  I 

P R A C O W N IA  T O K E B R K . rry s ro s e m a  p iln ik ó w  i m .
le n te lt p o r t fe l i  •. i m  i 13 c i i — f * 1! m a te n ą )  »pr?,ertamY 
ą.y>rarrl Gstba. Lodź, P i- '(  SS*<?s'£-: Dziennik Zach. K i-  
k o w a to  31. 704M ■ to w ie e  pod  „S z e s o tk i« . j is « .  ;

Pomieszczenia
suchego ca 300 ms i  
w ię c e j P O S Z tm U .T K  d la
sw e j

M oskwa  (kw). W Zw iązku  Ba- 
dzieoklm  gości obecnie delegacja 
Towarzystw a Norwegie — ZSRR, 
która  pnsybyła tu  na zaproszenie 
radzieckiego Towarzystwa W spół­
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą. 
Delegaci norwesby z w ie d z ili do­
tychczas za b y tk i ku ltu ra ln e  i h i­
storyczne M oskw y oraz szereg mo­
skiewskich zakładów przem ysło­
wych. gdzie zazna jom ili się z ży­
ciem i pracą w a rs tw  robotniczych. 
Tow arzystw o W spółpracy K u ltu ra l 
nej w ydę ło  na cześć de legac ji p rzy 
jęcie, w  k tó ry m  w z ię li udzia ł zna­
n i pisarze radzieccy, a rtyśc i-m a la - 
rze, aktorzy, prącowmicy naukow i 
i  in n i działcze. W tych dniach de­
legacje norweska 'wyjechała na 
U kra inę.

granicznych, ale przede wszyst­
k im  dajem y książki tanie.

„B ib lio te k a  w  P re n u m e ra c ie  d la  
c z y te ln ik ó w  „D z ie n n ik a  Z acho­
dn ie g o “  w z o ru je  się w  s w o je j 
p ra cy  na K lu b ie  „O d ro d z e n ie " i 
„K lu b ie  D o b re j K s ią ż k i" ,  k tó re  
ju ż  po ro k u  is tn ie n ia  poszczycić 
się mogą n a p ra w d ę  d u żym i su k ­
cesami. K s ią żka  w p ro s t od w y ­
daw cy. o m ija ją c  pośedn ików , t ra ­
fia  do rą k  czy te ln ika . I  d la tego  
w ła śn ie  „B ib lio te k a  w  P re n u m e ­
ra c ie "  może dar książkę w  ob ję­

tości o d  200 do 300 stron za 200 sł.
C z y te ln ic y  „D z ie n n ik a  Z achod­

n iego “  p rz y jm ą  n ie w ą tp liw ie  Z 
zadow o len iem  zo rga n izo w a n ie  
p rzez nasza re d a kc ję  „B ib l io te k i 
w  P re n u m e ra c ie ".

P on iże j zam ieszczam y regula­
m in „B ib lio tek i w  Prenum era­
c ie " oraz deklarację, k tó rą  należy  
w y c ią ć  i p rzesłać pod adresem . 
„B iblioteka w  Prenum eracie“, 
W arszaw a, ul, Daszyńskiego 16, 
„C zyteln ik". Pieniądze wpłacać  
na konto P K O  N r  T 83-49.

Prania i obow iązki p renum erato rów
P renum erator „B ib lio te k i w  

Prenum eracie Dziennika Zachod­
niego" może sobie w ybrać ?. poda­
nego przy dek la rac ji spisu książki, 
k tó re  chce o trzym ać na własność 
w  ilośc i dow olne j, nie . m niejszej 
jednak niż fi książek.

P renum era to r opłaca należność 
za zamówione' książki, licząc po 
200 zł 7.9 książkę w term inach i 
ratach dowolnych nie m niejszych 
jednak niż 100 zł co dwa tygodnie 
i nie później n iż do dnia 10 każ­
dego miesiąca, w  k tó ry m  ukazuje 
się zamówiona książka.

P renum era to r o trzym u je  książk i

go miesiąca. Koszty przesyłk i i opa 
kowania pokryw a W ydaw nictw o.

Prenum erator, k tó ry  op łac ił pre 
num eratę „D z ienn ika  Zachodniego" 
za pół roku  (w ratach m iesięcznych 
kw a rta ln ych  lub jednorazowo) i u~ 
regu low a ł należność za 6 książek 
o trzym u je  w  końcu roku  prem ie w  
postaci siódm ej książki. P renum e­
ra to r. k tó ry  przez cały rok  opłacał 
prenum eratę ..Dziennika Zachodnie 
go" i op łac ił 12 książek o trzym u je  
w  końcu roku  jako  prem ie 2 książ 
k i.

Pieniądze wpłacać należy na koa
przez pocztę m iedzy 20 a 30 każde 1 to  PKO  N r I  33—49.

D E K L A R A C J A  *'
N in ie js z y m  za m aw iam  .......... k s ią ­
żek. k tó re  zaznaczy łem  k rz y ż y ­
k ie m  na za łączonym  o bo k  w y k a z ie  
i  z o b o w ią z u je  sie do o p ła ce n ia  n a ­
leżnośc i w  su m ie  . . ................ ... z ł.
( liczą c  po SCC Ti ja  je d n ą  ks iążkę ) 
P raw a  i  o b o w ią z k i p re n u m e ra to ­
rów. są m i z n a n i.

N a z w is k o  i  im ię  .....................................

Z a w ó d .

A d re s

1. A n d rz e je w s k i J.
2. N ie k ra s o w  W.

3. M a up a ssa n t G.
4. O lb ra c h t I .
5. S tro n g  A . L .
B. C zechow  A ,
1. W o lfe n  1.
B. P o p o w s k i A .
9. B rz e c h w a  J.

10, R a j A n a n ä  M.

P o p ió ł i  d ia m e n t 
W  o kop a ch  S ta lin  

g ra d u
O powdadania 
D z iw n a  p rz y ja ź ń  
C h in y  ju t r a  
O p o w ia d a n ia  
B anda T u cke ra  
W  im ię  cz ło w ie k a  
C ie p ło , z im no , go  

ra co  
K u lis

11. A n to lo g ia  n o w e li p o ls k ie j
12. L in d s a y  J, L u d z ie  ł i  ro k u

Z aznaczyć 
6 ks iąże k .

krzyżykiem  co najm nid j

*) D e k la ra c ję  w y p e łn ić  c z y te ln ie  i  p rzes ła ć  pod  adresem : W arszaw ą , u l.  D a ­
szyńsk iego  16, „ C z y te ln ik “ , B ib l io te k *  w  P re n u m e ra c ie .

P R Z E T W Ó R N I P IE R Z A  
W  C H O R Z O W IE  

C E N T R A L A  M IĘ S N A
O fe r ty :  ChDrzóTy, sk r. 
pocztowa. 166, 4130 i

P o k o j e

P O K O JU  s u b lo k a to rs k ie g o  
w  K a to w ic a c h , m o ż liw ie  
p rz y  u l.  O b la tó w  p o szu ku je  
s a m o tn y  in ż y n ie r  fta posa­
dz ie . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  .: 12013''. 31331P A R C E L E  b u d  o w ia n ®  ora¿

g ru n ty  ro ln e  w  M ik o ło w ie  
w  p o b liż u  d w o rc a  k o le jo ­
w ego  do sp rzed a n ia . P is e m ­
ne zg łoszen ia : C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod ,,M ik o łó w '*  
lu b  te l. 305-72 m ię d z y  godz. 
1-5— 17. 3187g

P O K O JU  u m e b lo w a n e g o  
k o m fo r to w e g o  p o s zu ku ję .
Cfena o b o ję tn a , Z g łosze n ia : 
te l.  309-31, w e w n ę trz n y  297 
lu b  ..C z y te ln ik "  K a to w ic e  
sub . . in ż y n ie r " .  31S3g

M O T O R Y  e le k try c z n e  SI k m  
960 Obr. 500 V o lt .  33 km  9«n 
Obr. 220/380 V o lt .  7.5 k m  1400 
o b r. 110/230 V o lt ,  fi k m  14W 
o b r, 110/22(1 V o lt  o k a z y jn ie  
sp rzedam . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „13027". 3154g

|  L o k a le  h a n d lo w e

S K L E P U  w  Ś ró dm ie śc iu  
B Y T O M IA  pO M U kU ję  te  
z w ro te m  k o sz tó w  re m o n tu . 
O fe r ty  p iśm ie nn e  do D z ień  
n ik a  Za ch o dn ieg o  B y to m  
pod  „ S K L E P “ . 3149g

P IA N IN O  p ie rw szo rzę d n e  
sp rzedam  ta n io  z p ow o d a  
w y ja z d u . R uda S i., u l.  C ze r­
w o n e j A r m i i  18 m . 1. 3183g

N a u k a  i  S z tu k a
N O W E  noże do t ło k a re k  
różne  w y m ia ry ,  n a k ła d a n e  
w id ią  i ta p id . do s p rzed a ­
n ia  250(1 s z tu k . Janas Jan, 
K a to w ic e . M a ria c k a  16 m . 3.

m i g

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je :  L u b l in ,  s k r . 
poczt. 105. i»95d

S A M O C H Ó p  c ię ż a ro w y  
..F o rd “  3 -to n o w y  na ch o ­
d z ie  do sp rzed a n ia . A d res : 
S k a rż y s k o -K a m ie n n » , D a­
szyń sk ie g o  63. 31S4g

Z g u b y  i  k r a d z ie ż e

Z G U B IO N O  k a r tę
ś ln iczą , w y s ta w io n ą  przę? 
S ta ro s tw o  K ło d z k o  n r  421 
na n azw isko  B la d o  Ja kób . 
za m ie szka ły  K ło d z k o , u l.  
Ł u k a s iń s k ie g o  11 m . 3.

7 m d

F O T O G R A F O W IE  o b ie k ty w  
H e lia r  4.5 T  30 sp rzedam . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod ..40“ . 3132g

S P R Z E D A M  fu t r o  k a ra k u ­
ło w e . l is  s re b rn y . O fe r ty : 
C z y te ln ik  B ę d z in  pod ..L is “ .

314S*

Z G U B IO N O  re je s tra c ję  
p ie rw s z y c h  p o b o ro w y c h  na 
n a z w is k o  J u rd y g a  E d w a rd . 
A g n ie s z k ó w  2fl. 7 ll3 d

Z G U B IO N O  za św ia d czen ie  
s tw ie rd z a ją c e  w łasność  ino  
to c y k la . w y d a n e  w  O p o lu  
na n azw isko  H a r le n d e r  T o ­
m asz. K lu c z b o rk . 7T.17d

S R R Z E liA M  m aszynę  t r y -  
k o ta rs k ą . O fe r ty :  C z y te ln ik  
B ę d z in  pod ..M aszyna '!.

3145*

p a r c e l a  w  Z a ko p an e m  
k o ś c ie lis k o  100# m-’  sp iesz­
n ie  do sp rzed a n ia . Cena 
300.000 zł. Z g łosze n ia : C zy­
te ln ik  K a to w ie e  pod ..P a r­
c e la " . 3UWg

Z G U B IO N O  dow ó d  o b y w a ­
te ls tw a , w y d a n y  p rz e z ’ Z a ­
rzą d  M ie js k i  W a łb rz y c h a  
B e in  A l te r  Szym on, u ro d ź . 
21. V I I I .  1907 r .  w ’ T a m o ­
w i* ,  zam . W a łb rz y c h  Ge­
n e ra ła  Z a ją czka  8/1. 71366

M ie s z k a n ia
Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  w y d a n ą  p rzez R K U - 
S osnow iec  na nazw tykh  
W ie szow sk l Józe f. 814Tg

4-P O K O JO W E G O  m ie s z k a ­
n ia  (e w e n t. 3). k o m fo r t-  .w  
K a to w ic a e h . poszu ku ję - 
Z w ro t  ko sz tó w . Zg łoszen ia  
pod  .,1949“ . B iu ro  Ogłoszeń 
,,C z y te ln ik “  K a to w ic e . 31fi7¿

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie
re je s t ra c j i  R K U  K a to w ie e . 
M rz y g ło d a ik  J e rz y  K a to w i-  
ce-Dąfe, D ęb o w a  37. S141g

Z G U B IO N O  d ow ó d  o so b i­
s ty . m e try k ę  u rod ze n ia , 
o d c in e k  z a m e ld o w a n ia , — 
S ch le iss  H e lena . •— Soliee 
Z d ró j.  S ie n k ie w ic z a  19-

7115d

Z A M IE N IĘ  m ieszka n ie  G-cio 
p o k o jo w e  k o m fo r to w e  w  
K a to w ic a c h  na 2 lu b  3 po ­
k o jo w e  k o m fo r to w e . O fe r ty  
..D z ie n n ik  Z a c h o d n i“  K a to ­
w ic e  pod  ,,11997“ . 3 lU g

P O K Ó J, k u c h n ia  w y ­
gód. ś ró dm ie śc ie  K a ło w ie  
o ds tą p ię  za zw ro te m  kosz- ¡ 
‘ ów . P ro p o z y c je  C z y te ln ik  | 
K  a to  w i ce pod ,, l 203-9 '

á!62g |

R ó ż n e

R Z U C O N E  o be lg i pod ad re ­
tem  ro d z in y  N o w a k ó w  o d ­
w o łu je . N o w a k  H e n ry k a  
G ro d z ie c . 3143¿

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k a r te  re je s tra c y jn a  w yda n a  
» rzez f tK t r .  ż y w ie c . S o łty ­
s ik  E d w a rd . 7USd

U N IE W A Ż N IA M : Z ie lim ą
le g ity m a c ję  k o p a ln ia n a  n r 
17744 k a r te  re je s tra c j i  na 
n a zw isko  W e im a n n  G u s ta w  
W a łb rz y c h . P ocztow a  10.

7114 d

U N IE W A Ż N IA  Się le g ity ­
m a c je  s łużbow ą, w y d a n ą  
przez O k rę g o w y  u rz ą d  L i ­
k w id a c y jn y  w  -K a to w ic a c h
Z d a tą  31, I t .  1947 N r .  177 na 
n azw isko  W yszyńska  z o t ia  
z g u b io n ą  w  B & d z in ie  d n ia  
IS. X I  1948 r .  7127d

TABELA WYBRANYCH 54 LOTERII
2-$i dzień ciągnienia 4-ej kiasy

W ygrane po 300,000 z ł p ad ły  na N r 
N r :  10474 we W ło c ła w ku , 97020 w  
W arszaw ie.

W ygrane po 100.000 zł p ad ły  na N r 
N r : 3920 22978 29809 47137 50333 
57412 82114.

W ygrane po 50.000 zl pad ły  na N r
N r: 499 12105 32840 37225 37366
48102 57026 63999 79311 83243 85602
87712.

W ygrane po 20.000 sił p a d ły  na N r
N r : 4341 11361 13020 16105 16594
24488 37674 40706 41702 44018 44107
45150 45201 50837 57000 57040 83302
67818 75555 80126 80897 85123 85950
87600 89690 95845.

W ygrane po 10.000 /A pad ły na N r
N r : 883 3700 4500 4744 4905 5127 5315
3572 5767 3021 6795 8812 7695 8688
9256 10313 10439 11360 13114 13889
14499 15252 15837 16206 16792 17240
17748 21163 21359 21471 21904 22214
229S9 23313 24004 24826 25024 26006
26217 30481 27004 27635 28295 28627
29570 30837 31066 31559 32381 32515
3275« 32997 33943 33962 34258 34331
35095 35397 36637 37289 37773 37939
38370 38870 30912 41384 41-574 41779
41862 42040 46242 46256 46433 46-634
47989 48996 49313.
52535 52611 54149 54250 54631 54663
34575 »5871 56309 58517 58800 59668
61417 01548 61800 62866 631-52 640.73
65083 65325 65872 65091 67308 87680
68119 68239 68670 68817 69329 69571
«9822 70105 70511 70026 71828 7-3783
73894 74492 75026 75354 75537 70083
76469 7731» 77901 78291 78346 70961
79122 79533 80128 80900 81523 8-175?
81935 83296 83774 84053 85228 8 5 Ś |
35749 88175 86812 80833 87030 8 8 M l
88400 88698 88855 89217 89471 90??Ji
90520 90867 9184S 93008 94229 9304$
96514 97280 97702 97084 985-15 98087
99550 99747 99781.

W ygrane po 5,000 z ł pad ły  na N r
N r: 356 782 1142 524 718 311-3 235
4507 905 5420 7 88 882 8060 29 " 484

»I

931 7183 253 834 914 8328 477 9449 4S0 
536 16249 616 742 917 11063 219 229 
751 12473 878 805 14454 541 15821
16484 752 781 17022 18394 420 10240 
20209 618 719 921 21601 772 872 32144 
23515 547 24037 166 591 739 25257 288 
315 567 747 943 059 26933 27097 480 
700 28901 29268 311 642 901 30020 723 
33111 34022 036 386 450 489 785 35234 
465 36939 3792« 33128 39007 40337 641
969 41570 43093 781 44249 45162 623 
46199 47261 746 43256 780 49118 307 
606.

50218 91715 813 847 52326 33125 855 
»79 54924 58013 56324 881 782 836
57024 629 58179 .357 373 801 59789 OKI 
60028 455 345 563 639 »68 61266 3^0 
62091 111 689 63266 64646 68765 68157 
69108 70972 71626 71836 72657 73662 
629 74086 75489 792 880 76032 773 "  
675 877 78407 81528 550 830 856 
814 83675 606 84163 716 85416 
393 505 8718 388090 128 144 712 
393 506 62« 90352 91838 92086 93 
94005 383 306 95024 346 751 96413 
487 97710 98095 99458 986.

Dalszy ciąg w ysranych po 4.000 ał 
z I-g o  dnia ciągnienia

12996 47 82 13010 15 l i i  37 308 .8
23 79 82 308 27 32 69 71 74 418 71 5 # . 
28 53 634 T l 7 820 948 53 80 6 7 
14017 4« 5« 190 50 3 238 40 300 30 50 
64 467 93 506 52 92 611 59 770 809 
26 7 57 68 90S 15014 17 73 93 133 Ą ,  
68 97 470 3 89 613 20 3? 768 862 962 
82 10056 67 183 303 377 470 513 22 32 
46 63 80 680 721 58 56 9 83 813 5K
970 1705« 21 80 156 50 72 96 236 94 32

,317 466 89 500 8 21 36 37 47 672 88 
ÏTÙS 838 960 61 180219 79 160 76 206'
89 341 70 96 429 500 036 37 730 É)8 
95 9:10 19040 35 4® 98 105 201*94 39Ô 
26 42 65 456 613 67 69 81 70S 41 8 . «  
836 8« 30091 1*71 330 58 78 806 8 4B$ 
5« 932 24052 7 70 108 1-2 210 447/5)69. 
76 666 9 6 ‘ 840 3208« 7« K06 K5 53*31» 
52 365 502 8 34 635 60 722 867 90 
230081140 92 218 3® 97 356 86 420 99 
¡555 80 710 38-886 96 917 99« 34025

Dalszy ciąg wygranych podany będzie ju tro

U rzędow a tab e la  w ygranych  Ho p rze jrze n ia

w kolekturze SZTYBEL I RAT, Katowice, Dworcowa?
Losy IV kl. jeszcze do nabycia. (414-7)
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oncerty Szopenowskie
» * / G i J i u J i c a c h

G liw ic e  (fn). W  z w ią z k u  z p rz y ­
padającą 100 roczn icą  śm ie rc i 
F ry d e ry k a  Szopena, S zko ła  M u ­
zyczna w  G liw ic a c h  p o d ję ła  syste­
m a tyczną  akc ję  poznaw an ia  sze­
ro k ic h  m as m ie jscow ego  spo łe­
czeństw a z tw ó rczo śc ią  w ie lk ie g o  
M is trza .

W  c iągu  k ilk u m ie s ię c z n e j p ra c y , 
zosta ły  u rządzone s ta ra n ie m  szko­
ły  dw a  k o n c e rty , pośw ięcone 
n o k tu rn o m  i  w a lc o m  Szopena. 
Celem  a k c ji,  p o d ję te j p rzez S zko­
łę  M uzyczną  je s t ja k  najszersze 
p ro p a g o w a n ie  ca łe j tw ó rczo śc i 
M is trza .

W  p ią te k  10 bm. o godz. 19 od­
będzie się w  salach szko ły, trz e ­
c ia  z k o le i audyc ja , pośw ięcona 
po lonezom . A u d y c ja  ta  p o zw o li 
s łuchaczom  zapoznać się z po lone ­
zam i, p is a n y m i przez całe życie  
Szopena, począw szy od polonezów , 
p isanych  w  7 i 11 ro k u  życia, a 
skończyw szy na b o h a te rs k im  epo­
sie, po lonezie  A s -d u r.

N a p ro g ra m  a u d y c ji z łoży się 
dz iew ięć  po lonezów , k tó ry c h  w y ­
ko n a w cą  będzie prof. Marłam  
K a m iń s k i. W yko n a n ie  poszczegól­

n ych  u tw o ró w  poprzedzone bę­
dzie p re le k c ją . Z uznan iem  pod­
k re ś lić  na leży, że audyc je  te  c ie­
szą się w ie lk im  za in te resow an iem  
ze s tro n y  społeczeństw a.

R / % D I
C Z W A R T E K . 9 G R U D N IA  1M8 R.
5.10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  

w ia d o m o śc i. 5.20 K o n c e r t . 6.00 G im n a ­
s tyka . 6 . D z ie n n ik . 6.30 M u z y k a . 6.50 
P ro g ra m . 7.00 W ia do m o śc i. 7.20 P rz e ­
g lą d  p ra s y . 7.25 M u z y k a . 8.00 P ły ty .  
8.10 M u z y k a . 9.15 S k rz y n k a  P C K . '9.25 
S yg n a ł do  s ta r tu . 9.30 Z a p o w ie d ź  p ro ­
g ra m u . 11.40 A u d y c ja  d la  p rz e d s z k o li. 
11.57 S yg n a ł czasu. 12.04 W ia do m o śc i. 
12.20 M u z y k a  po lska . 12.45 M u z y k a .
13.00 K o m u n ik a ty .  15.00 In fo rm a c je  
P o ls k i p o łu d n io w e j. 15.15 A r t y k u ł  a k ­
tu a ln y . 15.25 M uzyka.' 15.30 ..Ś p ie w a j­
m y  p i o s e n k i ' 15.50 M u z y k a  pow ażna.
16.00 D z ie n n ik . 16.30 A u d y c ja  d la  m ło -
rfe ieży. 16.50 ..H is to r ia  ru c h u  ro h o tn i-  
®sesb w  P o ls c e ". 17.05 Ludo-we p ie ś n i 
b u łg a rs k ie . 17.20 K a m e ra ln a  m u z y k a  
ra dz ie cką . 17.50 .P rze jśc ie  p ó łn o cn o - 
w s c h o d n ie " . 18.00 ..D la  każdego  coś 
m iłe g o " . 19.00 A u d y c ja  sp ec ja lna  p o ­
św ięcona  d la  D e le g a tó w  na K o n g re s  
Z je d n o c z e n ia . 19.40 .W sze ch n ica  ra ­
d io w a " . 20.00 D z ie n n ik . 20.45 M u z y k a  
p o p u la rn a . 21.00 ..M a tk a "  — s łu c h o ­
w is k o . 21.45 P ieśn i m asow e. 22.00 M u ­
zyka  le k k a . 22.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra ­
m u . 2(2.4« M u z y k a . 23.00 O s ta tn ie  w ia ­
d om ośc i. 23.10 M u zyka  taneczna . 23.20 
P ro g ra m . 23.30 H y m n  i  k o n ie c  * « d v -

e*n.

Katastrofalna susza 
w Australii

L i s t y  c f o  » H z i e f n i f l i a <

Dookoła czworonożnych

S ydney (R eute r). Z  p ó łn o cno - 
w sch o d n ie j części N o w e j P o łu ­
d n io w e j W a lii.  k tó rą  n a w ie d z iła  
k a ta s tro fa ln a  susza, w y w ie z io n o  
sam ochodam i c ię ż a ro w y m i p ó ł 
m ilio n a  ow iec, p rz y  czym  n ie je ­
d n o k ro tn ie  sam ochody m u s ia ły  
p rze b yw a ć  200 m i l  d ro g i do n a j­
b liższych  s ta c ji k o le jo w y c h .

W iadom ośc i z O d n a tta  w  cen­
tra ln e j części k o n ty n e n tu , o 600 
m i l  na pó łnoc  od A d e la id e  do­
noszą, że burze piaskowe z w ia ­
tram i, których szybkość prze - 
kracza 80 m il na godzinę, dosłow­
nie żyw cem  grzebią, owce w  za ­
chodnich okręgach południow ej 
A ustralii.

O lb rz y m ie  ilo ś c i k u rz u  os iada ją  
na ow cze j w e łn ie  i  g rom adzą się 
ta m  w  ta k  w ie lk ic h  ilo śc iach , że 
owce, n ie  m ogąc w y trz y m a ć  z b y t 
w ie lk ie g o  d la  n ic h  c ięża ru , p a ­
d a ją  i  zosta ją  w k ró tc e  żyw cem  
p o k ry te  g ru b ą  w a rs tw ą  k u rz u  i 
p iasku .

„W  num erze 267 ..D z ienn ika  Z a ­
chodn iego “ . w y d a n ie  „W ie c z ó r“  z 
d n ia  16 lis to p a d a  b r. u ka za ł się 
a r ty k u ł p t. „W  ob ron ie  czw o ro ­
nożnych  p rz y ja c ió ł“  —  p rz y p o m i­
na E d w a rd  R og a lsk i z K a to w ic -  
L ig o ty . —  A u to r  tego a r ty k u łu  
n ie  zgadza się z tw ie rd z e n ie m  n ie ­
k tó ry c h  lu d z i, że is tn ie ją  tzw . „p s i 
fa n a ty c y “ . P o ruszony te m a t o raz 
n ie k tó re  u w a g i a u to ra  pod a d re ­
sem o p ie k u n ó w  czw oronożnego 
p rz y ja c ie la  cz ło w ie ka  za s łu g u ją  
na uwagę. Z gadzam  się na op iek» 
nad psem u ż y tk o w y m , m y ś liw j-  
sk im , a częściowo i dom ow ym . 
Chcę jednak zapytać autora, czy 
opieka, ja k ą  otacza psa, niestetyl 
większość opiekunów nie jest miel 
kiedy zbyt gorliwa? Podam  tylk.c 
k i lk a  ob razków , w z ię tych  z życia

Ludzie bezdzietni, m ający się 
m ateria ln ie  bardzo dobrze, cho­
w a ją  sobie „przyjacie la“, który  
nie ty lko  zachowaniem  się, ale i 
wyglądem  odstrasza od siebie 
wszystkich. W ypasiony ja k  go­
spodarski w ieprz, strzyżony za­
leżnie od pogody i pory roku w  
różny sposób, sypia całym i d n ia ­
mi na tapczanie i na. poduszce,

wieczorem tylko wychodząc z

Spółdzielniom nie wolno nabywać
m ie n ia  p r y w a t n e g o

W A R S Z A W A  (P A P ). Zarząd  
Centralnego Zw iązku  Spółdziel­
czego pow ziął w ażną uchwałę w  
sprawię zakazu unieruchom ienia  
środków' obrotowych w  centra­
lach spółdzielni i spółdzielniach.

U ch w a ła  ta  zakazu je  n a b y w a ­
n ia  od osób i spó łek  p ry w a tn y c h  
w szekiego  ro d z a ju  m ie n ia  n ie ru ­
chom ego i  ruchom ego  (b u d o w li, 
m aszyn, na rzędz i, ś ro d k ó w  tra n s ­
p o r tu  itd .),

Zakazano ró w n ie ż  w y d z ie rż a ­
w ia n ia  ty c h  p rze d m io tó w , o He 
czynsz m ia łb y  być p ła c o n y  z gó­
r y  za okres d łuższy n iż  6 m ie s ię ­
cy, lu b  g d y b y  a k t d z ie rż a w n y  na ­
k ła d a ł obow iązek z w ro tu  ca łości

h ib  części kosz tó w  o d budow y, re ­
m o n tu , a d a p ta c ji itd .

U chw ała zarządu CZS je s t  w y ­
nik iem  stwierdzonych w  ostatnich 
miesiącach w ypadków  nabyw a­
nia przez spółdzielnie —  n ie ru ­
chomości, maszyn, urządzeń skle 
powyeh. w y tw ó rn i i innych obiek 
tów  — poza p lanem  i bez uzyski­
w ania w łaściw ych zezwoleń.

Przez n iko g o  n ie  k o n tro lo w a n e  
decyzje  w ła d z  poszczególnych 
s p ó łd z ie ln i w p ły w a ją  n ie k o rz y s t­
n ie  na  stan ś ro d k ó w  o b ro to w ych , 
og ran icza ją c  n o rm a ln ą  d z ia ła l­
ność gospodarczą s p ó łd z ie ln i w  
zakres ie  skupu, zaopatrzen ia  lu b  
p ro d u k c ji.

„opiekunem “ łub ..opiekunka.“ na 
spacer . . .

A  czyż nie znam y różnego ro­
dzaju paniuś i modniś, które cho­
w a ją  pieski różnej rasy, stosow­
nie do noszonej sukienki, lub f r y ­
zury? N ie  uw ażam , b y  b y ły  to 
psy p o lic y jn e , lu b  u ży tko w e , gdyż 
w ra z  z k o k a rd k ą , ja k ą  noszą na 
k a rk u ,  na jczęśc ie j p rz e b y w a ją  w  
k ieszen i lu b  z a rę k a w k u  w ła ś c i­
c ie lk i, a ta m  żaden pies na p e w ­
no n ie  zna jdz ie  w ła m y w a c z y . T a ­
k ie  p ie sk i nosi się na ręka ch , b y  
n ie  p o w a la ły  sobie ła p e k  i  n ie  baru 
d z iły  p o ś c ie li. . .

T ak ie g o  s ta n u  rzeczy n ie  na ­
leży pochw a lać. Czy nie byłoby  
lepiej, by ludzie ci, zamiast czwo­
ronożnych „przy jació ł“, w zię li na 
w ychow anie biedną sierotę, k tó ra  
straciła rodziców w  zawierusze  
w ojennej i potrzebuje właśnie, ta ­
k ie j op ieki i troskliwości? L ub  by 
zaopiekow ali się dziećmi, k tó rym  
rodzice nie są w  stanic dać n a ­
w et połow y tego, czego dostar­
czają swym  czworonożnym ..przy­
jacio łom “ ich opiekunowie? Czy 
ci ostatni, m ając za wiele pienię­
dzy, nie m ogliby części ż nićh 
przeznaczyć na Robotnicze T o w a ­
rzystwo P rzy jac ió ł Dzieci, na bu­
dowę sanatorium  p rzec iw gruźli­
czego P. C. K . d la  dzieci w  R ab­
ce, lub na jak iś  inny cel dobro­
czynny?

M o im  zdaniem , trzeba  by za­
ape low ać do ta k ic h  lu d z i, aby 
chow an ie  psów  p o zo s ta w ili in s ty ­
tu c jo m  do tego p o w o ła n ym , a sa-

m i sp ieszy li z pom ocą n a jb ie d -
m e jszy in . Pom oc im  jes t b a rd z ie j 
po trzebna , n iż  op ieka nad psam i 
i w y d a w a n ie  ty lu  p ie n ię d zy  na 
ich u trz y m a n ie “ .

R ozum ow an if* ob. R oga lsk ie  co 
je s t na ogó ł s łuszne. D obrze , że 
u z u p e łn ił on t r a fn y m  k o m e n ta ­
rzem  m a rg in e s  w z m ia n k i, zam iesz 
c zon e j w naszym  w y d a n iu  w ie ­
cz o rn y m  7. o k a z ji re a k ty w o w a n ia  
Ś ląsk iego  O d d z ia łu  Z w ią z k u  K y ­
n o lo g iczn e go  w  K a to w ic a c h . W 
im ię  p ra w d y  je d n a k  s tw ie rd z ić  

trze b a , że re p o r te r  spod k tó re g o  
p ió ra  w ysz ła  n o ta tk a  o c zw o ro n o ż ­

n y c h  p rz y ja c io ła c h , n a p o m y k a ją c  
o .p s ich  fa n a ty k a c h “  d a ł w y ra ź ­
n ie  do z ro z u m ie n ia  iż  m a  na m y ­
ś li ty lk o  i w y łą c z n ie  m iło ś n ik ó w  
psów  u ż y tk o w y c h : p o d w ó rz o w y c h  
goń czych  i m i l ic y jn y c h .  Że za­
ró w n o  on. ja k  i  w szyscy  lu d z ie  
rozsądn i w  ogó le , podz ie la j» , zda ­
n ie  ob. R oga lsk iego  o s n o b is ty c z ­
n y c h  pos iadaczach  p ie s k ó w  lu ksu  
» ow ych  — n ie  ulega n a jm n ie js z e j 
w ą tp liw o ś c i.

P rą d u  sta łego  n m o cy  500—601.. 
e le k tro w n ie - u ż y w a ją  jedynce 
k ic h  ce ló w , ja k  poruszen ie  
w a jó w  itp .

k ło p o ty
K ł o d z k a

Łamigłówka
P y ta n ie  —  ła m ig łó w k ę  zadała 

nam  M a r ia  B. z B y to m ia :
„Jakie  miejscowości w  Polsce 

posiadają sta ły  prąd  elektrycz­
ny o napięciu 2,20 V?“ 

M ie js c o w o ś c i ta k ic h  je s t w na- 
szym  k r a ju  jeszcze n a jw y ż e j d z ie ­
sięć m . in . d w ie , czy  t r z y  na O po l- 
szczyźn ie . W szędzie je d n a k  z m ie ­
siąca na m ies ią c  s ta ły  p rąd  e le k ­
t r y c z n y  jest. w  n ic h  w y e lim in o w a n v  
i  za s tę p ow a ny  p rą d e m  z m ie n n y m  
o n a p ię c iu  110—12» a gdzie  n ie  gdz;e 
220 V . S tarsza część K a to w ic , np. 
ś ró dm ie śc ie  aż po m n ie j w ię c e j u l.  
E o lsk ie g o  C zerw onego  K rz y ż a  (d a w ­
n ie j K o śc ie ln a ), ma p rą d  z m ie n n y  
o m o cy  127 v  a now sza cześć s to ­
l ic y  w o j. ś lą s k o -d ą b ro w s k ie g o  — 
n rad  ró w n ie ż  z m ie n n y  o n a p ię c iu  
220 V .

Dużo kbop&tu ma k ie ro w n ^  
two tut. kina  „ Warszawa“  z u' 
trzym aniem  porządku przy  
byw aniu  b ile tów . W y tw o rzy  
,wę m i ano w ic i e w śród u p ra w i0 
nych do b ile tó w  po cenach zrJ-- 
kornych (a je»t ich znaczhO 
ilość) m niemanie, iż moja oh' 
prawo do nabyw ania  biletów 
poza ko le jką . Pozostają na ty1*
tle  k łó tn ie , nieporozum ienia  
aw antury.

Dlaczego d . k tó rzy  nie mQ>$ 
biletómy zn iżkow ych , muszo. stoc 
w  kolejce, a ci, k tó rzy  je rruifi
m ie lib y  nabywać b ile ty  poza ko
lejką? Du>a grzyby w  barszcz^  
to chyba za w ie le ! Zresztą 2ir 
rządzenia odgórne F ilm u  P° 
ski ego {id. mó wią o ró wnoupr<l 
w n ien iu  pod tym  wzgledetĄ- 
Bezpodstawne są wiec p re tensf 
do p racow n ików  kina „W arstw
w a“  i  patrzenie „z  góry" n«
resztę c ie rp liw ie  czeka jących  1i’ 
og onku uń dzów...

SsnikaniT Antoniego
W a lu s a  f i

Książka radziecka
cieszy się wielkim powodzeniem

W a r  s 7, a w a. (SAP) W n ie ­
dzielę, 7 bm.. wyruszyło na ulice 
W arszaw y około lód samochodów 
ciężarowych, ję k  o lotne punkty  
sprzedaży książek w ydaw nictw  
radzieckich oraz polskich o tem a­
tyce radzieckiej.

Akcja sprzedaży, zorganizowa-

Szwedzcy hokeiści
pokonani 
w Anglii

Skład juo io ró iu  na mecz pięściarski

C zechosłow acja —  Polska
Londyn. B aw iący. n>a tou rnee  

w  A n g l i i  szw edzki, zespół h o ke ­
jo w y  „G o e ta “  ro ze g ra ł w F a lk i r k  
mecz z czo łow ą d ru ż y n ą  szkocką 
„ F a lk ir k  Iz ions“ , p rz e g ry w a ją c  w  
s tosunku  4:6. B ra m k i d la  gospo­
da rzy  zdobyto: P a t j  P h il Casey — 
po 2 o ra z Sneddon j  N ich o lso n  — 
po 1, d la  gości zaś G u s ta v  sson — 
2, B eng tson  i Luradstrom  —  po 1.

R«M*iań. W  dmiu 13 bm . w y je -
dai e z . P oznan ia  przez M i ęctey- 
lesie  do P ra g i re p re ze n ta c ja  b o k ­
serska ju n io ró w , k tó ra  stocz-y w  
Czechosłowacji; dw a  sp o tkan ia  z 
ta m te jszą  re p re ze n ta c ją  ju n io ró w  
w dn i ach 16 i  18 bm., p rzy czym  
p ie rw szy  m ecz będzie m ią ł cha­
ra k te r  o f ic ja ln y .

(Poznań), S /u a jdcr (Ś ląsk), K o - j w y p ra w y  będzie p rz e d s ta w  c ie ! 
łec*ko (Poznań) Stec (Łódź). Jako  P. Z. B. ob. B,ąnć., k tó re m u  to w a - 
rezerwoiwi; p rze w id z i a nil są: M a - rzyszy ć m a  k a p ita n  s p o rto w y  K a ­
jtoch (Ś ląsk). Styisijai (K ra k ó w ) i  toruj rr/. Derda.
Gnat (Pom orze). K ie ro w n ik ie m  |

R eprezen tac ja  Polski* w ystąp, 
w  s k ła d z ie  (od w a g i m usze j do 
c ię ż k ie j) : L ie d tk e  (Poznań), B rz ó ­
zka (Łódź), K ru ż a  (P o m o r/e l. B a . 
ta.jcarak (Poznań), K a ź m ie r czak

Przed międzynarodowym i zawodami narciarskimi

O puchar Tatr
W A R S ZĄ W A . W dniach 23 lutego 

- -  3 m arca 1949 r  w  Zakopanem 
odbędą się w ie lk ie  M iędzynarodowe  
Zawody N arc ia rsk ie  o Puchar T a tr  
Na polecenie G łównego Urzędu K u l 
tu ry  F izyczne j zawody organ izu je  
Polski Zw iązek N a rc ia rsk i p rzy 
współudziale Zarządu U zdrow iska 
Zakopane.

Program  zawodów ustalono na­
stępująco:
23 lu ty  1949 r. — uroczyste o tw arcie

zawodów.
24 lu ty  1949 r. — bieg 18 km  dla 

mężczyzn i 8 km  dla kobiet..
25 lu ty  1949 r. — skok do kom b inac ji
26 lu ty  1949 r. — sztafeta 4X 10  km.
27 łu ty  1949 r. — konkurs skoków 

o tw artych .
28 lu ty  1949 r. — bieg zjazdowy (ot­

w a rty  i do kom b inac ji a lpe j­
skiej).

1 marzec 1949 r. — slalom  do kom ­
b in a c ji a lpe jsk ie j.

2 marzec 1949 r. — slało-m o tw a rty .
3 marzec 1949 r. — bieg 30 km .

Zgłoszenia w raz z podaniem  ilo ­
ści zawodników, b iorących udzia ł w 
M iędzynarodow ych Zawodach N a r­
c ia rsk ich  w  Zakopanem p rz y jm u je  
do 15 stycznia  P o lsk i Zw iązek N a r­
c iarski, K ra kó w , ul. Basztowa 6. 
Każde państwo zaproszone do z.a- 
w o ló w  w inno  nadesłać do 10 lutego 
im ienne zgłoszenia swych reprezen­
tantów.

Zaproszenia do wzięcia udzia łu w 
zawodach zostaną w ysłane do nastę 
P ijących  państw : Z S łPR. Czecho­

słow acji, W ęgier, R um im ii, Bułga­
r i i ,  A lbam i. Jugosław ii, Szwecji, 
N orw eg ii i  F in la n d ii. Spodziewany 
jest rów nież udzia ł na rc ia rsk ie j re­
p rezen tac ji robo tn icze j F ra n c ji. D la 
zwycięzców przeznaczone są liczne 
nagrody. M. in . ufundowano 3 pu ­
chary, k tó re  o trzym a ją  zwycięzcy 
w  kom b inac ji a lpe jsk ie j i  no rw es­
k ie j dla mężczyzn oraz w  kom b ina ­
c ji a lpe jsk ie j d la kobiet. We wszyst 
(kich konkurencjach zdobywcy 
trzech p ierw szych m ie jsc "otrzym a­
ją  p lak ie ty  (złote, srebrne i  brązo­
we). T rzy  dalsze m iejsca nagrodzo­
ne zostaną dyp lom am i. Nadto każda 
ekipa zagraniczna otrzym a od o r­
ganizatorów  pam iątkow e upom inki.

Wood cok Sa v o ída
# b ę t l i t l e  m a S c x t§ ł w. f_ o  u  i  m

Londyn. W s to licy  A n g lii odbyło 
się e lim inacy jne  spotkanie pięść ja r 
akie m iędzy A n g lik ie m  Wooćtcóc 
feiam i A m erykan inem  Lee Savol- 
dem z cyk lu  w a lk  o p raw o wałcze 
nis y m istrzem  ś w ia ta ’ wagi cięż­
k ie j Joe Louisem.

Zakontraktow ana na 10 rund wal 
ka przerwana została ne początku 
IV  rundy  przez sędziego, k tó ry  
przyzna ł zwycięstw o W oodcockowi 
d y s k w a lif ik u ją c  A m erykan ina ze 
zbyt n isk i cios. Decyzja sędziego 
był© p o rodem  d ług ie j dyskus ji na 
temat. czy cios by! n iepraw id łow y. 
N a jbardzie j n iep rzychy ln ie  prizyję 
a orzeczenie sędziego w idow nia , 
ctóra dała w yraz swemu niezado­
woleniu gw izdam i, przy opuszcza­

n iu  ringu  przez A ng lika , schodzą­
cego zaś Savolda pow ita ła  b raw a­
m i. Pod koniec I I I  rundy  Woodi- 
eock znalazł się do 8 na deskach, 
w  k ilk a  cihwil zaś potem Savo!d 
o trzym a ł napom nienie za cios po­
n iże j pasa. •

C Z E C H O S Ł O W A C J A  -  
S Z W A J C A R I A
u / h  o  h Í  u

P R A G A . M iędzy ,mw odm, > iitcc/. 
hokeja na lodzie w  tym  sezonie 
zim owym  rozegrała reprezenta­
cja Czechosłowacji we w torek, 
m ając za przeciwn ika reprezen­
tacje S®w*jctnr¡ii. O czekiw any z 
w ie lk im  zainteresowaniem  mecz 
« t u m i » !  się, po em ocjonującym  
pizebiegii zwycięstwem  Czecho­
słow acji w  s ttm m kM  4:2 (2 :2, •  :«, 
2:»).

.tak w*k»w.ii.ia wy miki poszcze- 
aoitwyoh leTc.łi gra była bardzo

w yro «  nona. Czectio.słowacy zdo­
był, dopiero w  początkow ej fazie  
trzecie j terc ji kolejno  dw ie  b ram ­
ki, k tó re  zapew niły  im  prowadże­
mie j ostateczne zwycięstwo. Obie 
bram ki dla S zw ajcarii zdobyli 
bracia Potterowie, strzelcam i d la  
Czechosłowacji zaś b y li: Bubnik,
/.al»< o d . -k i , K o z in  alk i M iz e ra .

Wobec liicprz.ybyeia do P rag i 
sędziego szwedzkiego Ahlina. 
mecz prow adził sędzią («echo- I tych wzniesień

Oprócz tego spotkania rozegrano 
rów nież k ilk a  innych  w a lk  pięś­
ciarskich, k tó re  p rzyn ios ły  następu 
jące w y n ik i:

M is trz  Europy wagi le kk ie j B il -  
ly  Thompson u leg ł po ładne j 8- 
rundow ej walce, niezm-acznie na 
p unk ty  K anady jczykow i Oamtoro. 
w i.

M is trz  H o land ii wagi półśredniej. 
G iel do Roode poddał się w  7 run  
dzie A n g lik o w i Thomasowi. .

W wadze ciężkie j Ir lan d czyk  Mc 
D e rw o tt pokonał A ng lika  H a r­
d y ‘ego, k tó ry  poddał sie pod ko ­
niec 7 rundy w a lk i.

W N ottingham  m is trz  Europy wa 
gi p ió rkow e j, Francuz Ray F.ame- 
chon znokautowaj w  7 rundzie  wał 
ki A n g lika  Burnsa.

na przez Tow . Przyjaźn i Polsko- 
Radzieckiej, odniosła o lbrzym i 
sukces. Książki były  rozchw yty­
wane rwt stoiskach bardzo szyb­
ko. Szczególnym powodzeniem  
cieszyły się broszury i w ydaw n ic­
tw » historyczne i ideologiczne. 
T akże w ie lk im  powodzeniem cie­
szyły się takie w ydaw nictw a, ja k  
życiorys Stalina, S ta lin  —  „O  
w ie lk ie j w ojn ie  narodow ej Z w iąż  
ku Radzieckiego“ oraz liczne m a ­
łe książeczki, stanowiące fragm en  
ty w iększych prac Len ina i  S ta li­
na. Charakterystyczne jest, że 
młodzież szkolna w ykupyw ała  
wszystkie pozycje o charakterze  
naukowym .

Duże zainteresowanie książka 
mi radzieck im i w ykaza ła  klasa  
robotnicza i  in teligencja p racu ją ­
ca. Stoiska na W oli, w  B oernero- 
wie oraz w dzielnicach robotn i, 
czycb Pragi —  cieszyły się dużym  
powodzeniem.

Pewne u tw ory  beletrystyczne, 
j ja k  „ G o rk ij“ —  l i i i  G ruaiewa i 

książki W andy W asilewskiej 
w zbudzały olbrzym ie zaintereso­
wanie.

W ie lk ie  znaczenie d la czyteln ika  
polskiego, a zwłaszcza instytuc ji 
i zakładów  pracy, posiada w y d a ­
ny prze* Spółdz. W ydaw niczą  
„W spółpraca“ katalog wszystkich  
pism i czasopism ZS R R  na ro k  
1949. Jest to jedyne źródło tego 
rodzaju.

25-łecie alpinizmu
w ZSRR

słowacki Herm an.

M o s k w a .  Z okazji jubileuszu  
25-lecia a lp in izm u w  Z w iązku  
R adzieckim  rozpoczął się w  M o ­
skw ie jub ileuszow y zjazd radziec  
kiego Z w iązku  A lp in istów . W  
zjeżdzie biorą udział p rzedstaw i­
ciele wszystkich ośrodków tu r y ­
styki wysokogórskiej oraz czoło­
w i alpiniści z M oskw y, L en in g ra ­
du i  innych m iast ZSRR.

Dorobek 25-le tn ie j działalności 
alpin istów  radzieckich w yraża się 
pow ażnym i osiągnięciami. W  c ią ­
gu tego czasu zdobyto wszystkie  
większe szczyty od K a rp a t do 
T ian -S zanu . W  czasie w o jn y  o- 
siągnięto drugi co do wysokości 
szczyt w Zw iązku  Radzieckim  —  
„Szczyt Z w ycięstw a“ 7,439 m  nad 
poziom em morza, oraz dokonano 
pierw szych wejść na 25 niezdoby- 

P am iru  i T ia n -

A n to n i W a lus 7. D ą b ró w k i Mfl'  
le j,  u l. H a lle ra  12, pow . KatoW 1'  
ce. o trz y m a ł z  A m e ry k i lis t. za<v 
pa trz o n y  w  adres: „A n to n i W alń5; 
Szko ła  G órn icza  (na zw y  miejsc® 
w ośc i b ra k ), u l. S ied lecka  n r “ 
Ś ląsk D ą b ro w s k i? ) “ .

,.Z  tre ś c i l is tu .  — nisze 
o la n y  m ie szka n ie c  r tą l iró w k i X ,  
te j — za w ie ra ją c e g o  w ażne v sa *  
m ości p ry w a tn e  i d o la ra  p ap iU  
w eso. w y w n io s k o w a łe m , że przco- 
w a ja c y  w  A m e ry c e  n a d a w ca  poz 
s ta w ił w  Polsce syna. o ia ś d f f ” .
ad resa ta , k tó r y  k s z ta łć ; sie  w  SzK“ j 
le G ó rn ic z e j. P o n ie w a ż  je d n a k
ta k ic h  je s t w ie le , a na koper)rek
l is tu  n ie  ma n azw y m ie jscew esr; 
w  k tó r e j  is tn ie je  d a n y  za k ła d  n^Jj,
k o w y  p roszę  o u ła tw ie n ie  m i
n a le z ie n ia  u c z n ia  A n to n ie g o  W ali, 
sa. N a pewno u c ieszy  się  on t 
s tu  o jc a .“

Spieszymy spełnić to życzen^' 
prosząc. C zyteln ików , znający1*  
ucznia Szkoły G órniczej Anton1'’,' 
go Walusa., o przekazanie mu ** 
wieści.

Dwa milieny ludzi pracy 
spędziło lato w uzdrowiskami

Moskwa, (ikw). Około 2 m il. r °' 
bo tn ików  i u rzędn ików  ra-dzieoki^ 
ąpędziło tegoroczne la to  w  
wiskech t domaoh wy poczyni10 
w.ych, zna jdu jących się pod opi 
związików zawodowych. . W

eM
•ok11
rć '1948 wyasygnowano na wczasy 

botnicze 1.300 m il. ru b li. Kc<,ie' 
tych  śum o tw a rto  m. in. 80 ń o w yc’ 
sanatoriów  ¡ domów w ypoci:

(j Z iw y  c li. P onad to  odbudow ano  
s i ą fk  i jiei o o to r i ó w  na F’C siiika 7- i 
K ry m ie , Mvij^zo/onyeh w &■  

d z ia ła ń  w o je n n y c h .
J e d y n ie  w s ły n n e j m ie js c o w o : 

'k l im a ty  cv. n e j - -  M i n e ra  i ne  ^ ° °

ÁCX

odbudowano w t.v>m roku .11 
riów .

ato

x  M ę i / i a
A m b ic ja  k u ltu r a ln a  ¡ ii ł ia L o u  SI*

Szanu.

Tmmowski.e G óry  (jaw). Jeusaze 
w  p ierw w tej- po łow ie  ub. mieś. 
•caężć junaków  Hufca Przemysłowe 
go w  Radzionkow ie u tw o rzy ła  sek­
cję rzeźbiarską, k tó re j k ierow in io- 
two. ob ją ł m łody i  u ta lentow any 
rzeźbi a rz-s a m ouk, A lfre d  Szczęsny. 
Opiekunem sekc ji zoistął v /ybrany 
ip. Bolesław  Bieszaj. Sekcja rzeź- 
biarsk© ma aa zadanie ¡kształcenie 
sw oich cz łonków  w  plastyce, a prze 
de wsraystkim w  rzeźb iarstw ie  w 
węglu.

Na odbytym  niedawno zebraniu 
został usta lony program  pracy 
rzeźbi«rslkiej jun a kó w  do końca ro 
ku adkęłtiego, t j.  do dnia 1 lipea 
1949 r. Według tego p rogram u w 
g rudn iu  członkow ie se kc ji zaj-mą 
się w  p ierw szym  rzędzie przyigotoi- 
wanieim m a te r ia łu  i  narzędzi oraz 
zapoznają się ® ga tunkam i węgla, 
nadającego się do rzeźbiarstwa. W 
styicziniiu re ku  przyszłego roepoczi- 
n ie się m odelowanie w glimie plas- 
tycRoej, w zw iązku M nauiką «.nato- 
ro ii plastycwnej. W m iesiącu tym  
w ykonyw ane będą p rze* junalków 
nejiprostsee pi zoom lo ty  k węgla i

w«J,e
,y«gófin icłwa. W lu ty m  ken tynun 

będą dn is ze ćwiczenia w  modto ^  
n iu . M łodzi rzeźbi« iv.ę zaczną 
tym  miesiącu wykonyw ać z " ' ’"y(i 
pop ie ln iczk i i kom p ie ly  b iu rko w 2- 
okresie następnego mieciaca ^
c y  m o d e lo w a ć  będą  w  g -m ... ■ 
w ie  p o s ta c ie  g ó r n ik ó w  i h u t n k c 
w  fo r m ie  p ła a ko rz .ę źb . W  k w : J J 
n a jw a ż n ie js z ą  p ra c ą  b ę d z ie  i r  
n y w a n ie  p ą m ią ta k  *  w ę g la  (i r to j  
m e a ty  p ra c y  g ó r n ik ó w  w  k o P aX f  
i  d r z e w ie  (h u tn ic y  p rz y  ° “  f 
że laza ).

,uvKd'
Na m a j p. r .  z a p la n o w a n o  w 

n o n ie  z d rz e w a  p o p ie n s ia  8 ° '  n iM )

h e rb ^n a tu ra ln e j w ie lkośc i (pła»korzC? .
orazi w yrzeźbien ie  k ilk u d i
m iast śl-ąsikioh, »w iązanych ® ^
cją  górniczą. W ostatnim  ń” .^' gCy 
roBeu szkolnego, w  czerwcu, l1 _ c, 
p rzygo tu ją  oalcczny d o ro b e k  
b ia rsk i na w ystaw ę sokół Prz ^  
a łowo^górn icżycb BZPW . która 
iąvć sÄHigaoizowana w

... b*r
Pia,oy ro fo d y ó h  rz e ź b ia w -y  

däoo i am b itne .. A b y  je d n a k  <ł ° Ł* i(0jć 
l y  s ie  reatii® ae.ji, n a le ż y  * * P ‘

df?;ew«. jatko pom oce nam kowe <łoi jm na^oim  pom po  finen^ow ft-

Ä .
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